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docierał rzadko albo nigdy. 


Komunizmowi 


Słowo ustępującego 
-. . ks. Rekiora 


Opuszczając Francję i jej pólmilic 
nowe wychodźtwo polskie, które w 
niej znalazło schronienie, dawniej 
przed wrogami Ojczyzny, E dzisiaj 
przed bezrobociem i nędzą, cieszę się 
bardzo, że nasz tygodnik „Polak we 
Francji” będzie wychodził 'nadal. Ist 
nieje on już od roku 1924, założony 
przez ks. Rektora Szymbora. Cho- 
ciaż nie należał on nigdy do Polskiej 
Misji Katolickiej we Francji: bezpo- 
średnio ale był instytucją prywatną, 
pozostawał zawsze organem całej Mi 
sji i dzielnie jej pomagały 'raucać w 
świat myśl poiską i'katolicką ku o- 
świeceniu i utwierdzeniu we Wierze i 


- miłości Ojczyzny szerokich mas ludu 


polskiego; rozproszonego po dalekich 
zakątkach Francji, dokąd misionarz 
Obecnie 
doznało wydawnictwo „Polaka we 
Francji” przerwy kilkotygodniowej. 

"Na szczęście znalazł się Polak i Ka 
tolik, p. inż. Bystrzanowski, rodem z 
Polski. Będąc fachowcem od spraw 
drukarskich, podjął on się. dalszego 
wydawania „Polaka we Francji” i za- 
“mierza zachować dotychczasowy je- 


go kierunek.: Niech mu Pan Bóg po- 


błogosławi w tem zbożnem dziele. 
Ojciec Swięty Pius XI. nawołuje 
w swoich encyklikach o akcji kato- 


_lickiej, żeby. nie sami tylko księża, 


ale katolicy świeccy ręka rękę z ka- 
płanem bronili Wiary i przyczyniali 
się do jej rozkrzewienia. Dla tego 


cie. 


sprzeciwiajcie 


winien się „Polak we Francji“ cieszyć 
jak dotąd poparciem tak księży, jak 
i świeckich katolików. Jest on bo- 
wiem jedynem religijnem czasopis- 
mem polskiem we Francji, mającem 
już swoje zasługi 1 swoją tradycję. 
Dzisiaj, kiedy napór nowoczesnego 
pogaństwa i bezbożnictwa daje się 
we Francji coraz więcej odczuwać, 
porywając wiele nieuświadomionych 
dusz polskich i prowadząc wszystkich 
do wielkiej katastrofy, „Polak we 
Francji” jest więcej niż kiedykolwiek 
potrzebny, żeby śmiesznym wymys- 
łom ludzkim przeciwstawić objawio- 
ne słowo Boże, jedyny stały funda- 
ment szczęśćia wiecznego, - a także 


sie mocni 


we 


wierze! 


Minisierstwo Spraw Wojskowych 


Sekretariat 
Funduszu Obrony Narodowej 


UDEZWA 


Rodacy 


Armia nasza potrzebuje dozbroje- 
nia. Naczelny Wódz Marszałek E. 
Śmigły-Rydz, wiaząc potężnie uzbro- 
jone państwa sąsiednie, zwrócił się 
do całego społeczeństwa polskiego o 
pomoc w dezbrojeniu Armii przez zor 
ganizowanie Funduszu Obrony Naro- 
dowej. 


Hasło „Dozbroić Armie”-—niech do- 
trze wszędzie, aby w zwartym szere- 
gu nie zabrakło nikogo bez względu 
na to, gdzie się w obecnej chwili 


porządku i dobrobytu na *tym świe- znajduje, i ile go dzieli kilometrów. 


Niech tedy wszyscy zrozumieją 
pożytek i konieczność tego czaso- 
pisma i pozyskują dla niego jaknaj- 
więcej czytelników. | 

Jak przez cały przeciąg swojego 


Rektoratu uważałem prowadzenie 
„Polaka we Francji” za jeden z naj 
ważniejszych swoich obowiązków, 


tak mogę odejść teraz ze stanowiska 
powierzonego mi przez Władzę Du- 
chowną ze sumieniem skokojnem, za- 
pewniwszy mu dalszą egzystencję. 
Przyszłość jednak gazety polegać kę- 
dzie już na was, Kochani- księża i 
wierni, których opiece i życzliwcś- 
„Polaka we Francji” polecam. 


Ks. Dr. Witold Paulus. 


ANACO CIELO 


Od Wydawcy 


. Przed kilkunastu dniami nabyłem 
od ks. Dr. Paulusa „Polaka we Fran- 
cji”, który nie wychodził przez pare 
tygodni. 


Podejmując na nowo to.wydawnic- 
two, mam nadzieję, ¿e dotychczasowi 
czytelnicy mada! zecicą je popierać. 
Będzie ono tem, czem było do dzi 
siej, to znaczy PISMEM NARODO- 
WEM I KATOLICKIEM. 


Jeżeli -w pierwszych ` tygodniceh 
znajdą sig w niem . usterki, zechcą 
Łaskawi Czytelnicy je wybaczyć. 

-  Dołożg wszelkich starań, aby, mi- 
„mo wielkich trudności, związanych z 


instalacją i organizacją pisma. znik- 


neły jaknajrychlej. 
V. BYSTRZANOWSKI. 


Od Administracji 


Z powodu zmian, jakie zaszły w 


Administracji „Polaka we Francji”, 


nastąpiła kilkutygoúniowa przerwa 


w ukazywaniu sie pisma. 


Począwszy cd niniejszego pure- 
wy: 


ru „Polak we Francji' będzie 
chodził regularnie co tydzien. 


"Prenumeraty, i wszelką korespon- | 
dencję, przesyłać należy pod adre- 
„Polak we 
Francji” 82 Quai Jeminapes. Paris X. 


sem: Revue Polonaise: 


od swojej starej ojczyzny” Polski. 


Armia jest naszą wspólną włas- 
nością, gwarantującą spokojne jutro 
naszej rodziny, naszych krewnych -i 
granic naszego starego kraju Pol- 
ski. 

Dlatego, kto jeszcze nie spełnił 
obowiązku wobec Armii Polskiej i 
Siebie — niech śpieszy. Ofiary moż- 
na składać za pośrednictwem Kon- 
sulatu Generalnego R.P., lub wszyst- 
kich redakcyj polskich, lub też bez” 
pośrednio: Polska, Warszawa, Minis- 
terstwo Spraw Wojskowych, Sekre- 
tariat Funduszu Obrony Narodowej, 


| Marszałkowska 17. 
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na drugiej 


Ks: Leon POTSTAWKA 
(Czytaj 


stronie). 
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POLAK we 


FRANCJI 


Z pamiętników Ks : Leona Posławki Wiadomości z Kraju. 


„Polak we Francji” rozpoczyna, w 
dzisiejszym numerze, przedruk wy- 
jątków z Pamigtników ś.p. ks. Leo- 
na Postawki, poświęconych wojnie 
francusko-pruskiej 1870 roku, oble- 
żeniu Paryżu i Komunie. Nie wątpi- 
my, że czytelnicy nasi z zaintereso- 
waniem będa czytali te wspomnienia, 
w których znajdą wiele ciekawych 
szczegółów z życia ówczesnej emi- 
gracji polskiej we Francji. 

Autor tych Pamiętników, śp. ks. 
Jeon Postawka urodził się w Pol- 


sce w roku 1839; święcenia kapian- | 


skie otrzymał w r. 1862. Wziąwszy 


czynny udział w powstaniu 1563 ro- 
ku, musiał emigrować zagranicę i o- 
siadł na stałe we Francji. Tutaj, 
przez długie lata, najprzód na pro- 
wincji, a później w Paryżu (od ro- 
ku 1867), zajmował rozmaite wy- 
bitne stanowiska w Kościołach fran: 
cuskich aż'do roku 1903, kiedy mia- 
nowany został Rektorem Misji Pol- 
skiej przy Kościele Wniebowzięcia N. 
M. P. (de IAssomption). Na tem 
stanowisku zasnął w Bogu w r. 1923. 
Był Doktorem Św. Teologii i Prala- 
term domowym Jego Świątobliwości 
| Fiusa X. 


KAKA WACOM 


Harcerze Polscy w Chamonix 


W pobliżu Chamonix we Francji 


Wierzbiańska, Kierownik Działu Za- 


o | 


W Wielkopolsce “w okolicach Wq- ;Narodowcy nie dopuszczają młodzieży 


growca, Szubina, Kcyni i Źnina odbyły 
się wielkie manewry armii polskiej, w 
których wzięli udział : marszałek Śmi- 
gły-Rydz i szefowie obcych państw. 

Wojska polskie podzielone były na 
dwie walczące z sobą armie ,nieprzy- 
jacielskie” — „czerwona , nacierajaca 
oa zachodu i „niebieska“, odpierająca 
to natarcie. 

Wszystkie miasta, leżące na obszarze 
manewrów, udekorowane były bar- 
wami narodowymi polskimi, a także fiń 
skimi, łotewskimi i estońskimi, z racji 
uczestniczących w manewrach armii 
polskiej szefów sztabów tych państw. 
Brały udział w manewrach : piechota, 
artyleria, kawaleria, broń pancerna i 


lotnictwo.. 

Służbę porządkowa na skrzyżowa- 
niach dróg na terenie manewrów pełni 
li umundurowani członkowie Związku 
Rezerwistów, a służbę gońców — har- 
cerze. Oddziały wojskowe witane były 
wszędzie przez ludność bardzo gorąco. 

Po zakończeniu manewrów, w Byd- 
goszczy odbyła się wielka rewia wojsk, 


«na którą przybył marszałek Smigly- 


¡Rydz i wojewoda poznański, Maruszew 


odbył się międzynarodowy obóz skau granicznego Naczelnictwa ZHP p. H. |ski. Rewię tę poprzedziło wielkie przy- 
towy día starszych dziewcząt. W o-|Kapiszewski i inni, oraz reprezen- |jęcie, wydane na cześć marszałka Śmi- 


bozie wzięły udział przedstawicielki 
Y państw, między innymi i Polski. 

W czasie trwania obozu, wygłoszo- 
no cykl propagandowych gawęd o 
krajach, które były reprezentowane 
przez poszczególne uczestniczki obo- 
zu. Z ramienia delegacji polskiej ga- 
wędę taką wygłosiła  naczelniczka 
harcerek p. Jadwiga Wierzbiańska. 

Nasze harcerki zorganizowały rów 
nież dla wszystkich skautek ną obo- 
zie, 1 dzień z programem obozowym 
polskim.: 


Harcerze — ptaki. 
Specjalny referat spadochronowy 
Głównej Kwatery Harcerzy szkoli 
harcerskich skoczków spadochrono- 
wych. 
Jak dotąd, 10 harcerzy uzyskało 
odznakę spadochronową I klasy (sko 


zdobyło tę odznakę klasy II. 

Z powyższych danych widać, że 
najmłodszy ze sportów cieszy się 
wśród harcerzy wielkim powodze- 
niem. 


Polskie towarzystwo tatrzańskie — 
harcerzom.: 

Oddział Stanisławowski Polskie- 
go Towarzystwa Tatrzańskiego za- 
wiadomił naczelne władze harcerskie, 
że ofiarował bezpłatnie do użytku 
harcerzy specjalne pomieszczenie w 
schroniskach: na Zaroślaku pod Ho- 
worlą (1 izba z kuchnią turysty- 
czną), na przełęczy Tatarskiej (2 iz- 
by z prawem korzystania z kuchni 
ogólnej), wreszcie pod Chomiakiem 
(1 pokój z kuchnią):. 

Piękny czyn Stanisławowskiego 
oddziału PTT spotka się niewątpli- 
wie ze szczerą wdzięcznością szero” 
kich mas harcerskich turystów.: 
Polscy harcerze wrócili z Ameryki. 

Na statku Batory powróciła z A- 
meryki do Polski II wycieczka ins- 
truktorów ZHP.: 

Uroczyste powitanie wycieczki od- 
było się w Warszawie, gdzie na 
dworcu Głównym witali przybyłych: 
przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych p.: Radca Babiński, 
Naczelnik Harcerzy p. inź. Z. Tryl- 
ski, Naczelniczka Harcerek p. J. 


tacyjna drużyna harcerska. 


Harcerstwo strzela 
na mistrzostwach Polski. 

W mających się odbyć w Wilnie 
od 22 września do 3 października br. 
|mistrzostwach strzeleckich Polski, 
PE również udział reprezentacyj” 
¡na drużyna Związku Harcerstwa 


Polskiego, w składzie 4 harcerek, o- 


l 3 ge 
iraz 10 harcerzy. Zawodniczki i za- 


wodnicy harcerscy wezmą udział we 
wszystkich konkurencjach strzelec- 
jęk 

| 


Ambulans harcerski. 
Nakładem wydawnictwa Godziem- 
ba, ukazała się z druku 120 stronico- 
wa książka Wiktora Szyryńskiego 
p. t. Ambulans harcerski. 
Celem tej interesująco napisanej 


| f książki jest przygotowanie harcerzy 
ki z samolotu) zaś 180 harcerzy — do niesienia sprawnej pomocy w łat- 


i T «6 
wiejszych nagłych wypadkach, nau- 
zachowania | czyć może ostatnia manifestacja w sto- 


czenie ich umiejętności 


się wobec chorób nieznanych, przy- 
sanitariuszy do 


"uczenie młodych 


głego - Rydza i wojska przez zarząd 
miasta Bydgoszczy. Na przyjęciu tym 
obecni byli również : minister spraw 
wojskowych, gen. Kasprzycki i Ks. Kar 
dynał Prymas, Hlond. 

Prezydent miasta wręczył marsz. 
Śmigłemu - Rydzowi dyplom obywatel 
stwa honorowego miasta Bydgoszczy. 
Nestępnie marszałek wygłosił okolicz- 
nościowe przemówienie. 


Cała Polska wzburzona prześladowa- 
niem naszych rodaków. 


Co dzień z za kordonu niemieckiego 
nadchodzą alarmujące wiadomości o 
prześladowaniu i uciskaniu naszych ro 
daków. Dzieje się to na ealym obsza- 
rze Niemiec, zarówno na Śląsku Opol- 
skim, jak i w ziemi Warmijskiej w Pru- 
sach Wschodnich i na Mazurach. 

Nawet w Gdańsku, związanym z Pol- 
ską, władze hitlerowskie coraz bezczel- 
niej występują przeciw ludności pol- 
skiej i czynią różnego rodzaju gwałty 
i bezprawia w stosunku do niej. 

Jak wielkie panuje oburzenie no po- 
| stępownnie władz hitlerowskich świad 


licy, która odbyła się w sali na Dyna- 
sach i zgromadziła olbrzymie tłumy pu 
bliczności. Ludność Warszawy garqco 


chrześcijańskiej do księgarń żydow- 
skich "po podręczniki szkolne i do ży- 
dcwskich sklepów z materiałami piś- 
miennymi. 

Z Wolynia donoszą o rozpoczęciu w 
wielu miastach walki o spolszczenie 
handlu. W Kostopolu rozpowszechnia- 
ne są ulotki; wydawane w Poznaniu na 
kiadem, „Samoobrony Narodu”. Na o- 
dezwach są obrazki wyobrażające jak 
żydzi strzelali do żołnierzy r:olskich w 


czasie wojny polsko - bolszewickiej. 


We Wsi Kulesze pod Wysokim Mazo- 
wieckiem (Lomzñskie) doszło do bar 
dzo poważnych zajść przeciw żydom. 
Gromada nieznanych sprawców znisz- 
czyła mieskania żydowskie, niszcząc 
towar i mienie. Żydzi uciekli do Wyso- 
kiego Mazowiecka, bojąc się powracać 
do wsi. Policja po przeprowadzeniu do- 
chodzeń arestowała jednego narodow 
ca, lecz go zaraz zwolniono z braku 
dowodów winy. 


W Radomiu na tle przeprowadzone- 
go bojkotu księgarń żydowskich, nie- 
zrani sprawcy pobili żydowskiego leka 
rza Gutmana. 


W wielu miejscowościach doszło do 
zajść pomiędzy narodowcami, a socja- 
listami, których o pomoc prosili żydzi. 

W związku z zorganizowaniem 
uprawnionego  pikietowania sklepów 
żydowskich doszło na obszarze powia- 
tu Ostrów Mazowiecki (Łomżyńskie) 
do głośnych zajść przeciwżydowskich, 
po których aresztowano wielu człon- 
ków Stronnictwa Narodowego. W nas- 
tępstwie tych aresztowań wynikły 
nowe zajścia przeciwżydowskie w 
Brańczyku i osadzono znów w więzie- 
niu dalszych 17 narodowców. Wszyscy 
zatrzymani wywiezieni zostali do wię- 
zienia w Łomży. Zajścia przeciwży- 
dowskie miały też miejsce w Łomży, 
gdzie, jak donosza gazety żydowskie, 
pobitych zostało lub poszkodowanych 
materialnie 110 żydów. 


W Częstochowie w dniu święta Na- 
rodzenia Najśw. Maryi Panny odbyła 
się wielka uroczystość na Jasnej Gć- 
rze. Przybyło przeszło 80 tysięcy pąt- 
ników. Ponieważ mimo święta żydzi 
mieli sklepy pootwierane, grupy chrześ 
cijan zażądały od nich zamknięcia ich, 
a kiedy tego nie uczynili, zamykali je 
siłą sami. Do południa wszystkie skle- 
py żydowskie pozamykano. 

W osadzie Kużminek pow. kaliskie- 
go na wzór Kalisza przeprowadzono 
podział rynku na część polską i żydow- 


przestrzegania nakazów higieny, wre 
szcie oświecanie ludu (podczas obo- 
zów i wycieczek harcerskich), w spra 
wach zdrowotnych. 

Ambulans harcerski — to książ- 
ka napisana przystępnie, ubrana w 
żywą formę literacką: Uznają ją nie- 
wątpliwie nie tylko harcerze, lecz 
wszyscy ci, którym zależy na propa- 


zaprotestowała na wszelkie krzywdy, 


jakie dzieją się naszym rodakom w ską. Podczas odgradzania straganów 


od polskich wybuchły zaj- 
ścia, które przerwała policja. Rozdział 
na rynku w Koźminku jednak zapro- 
Śladem Warszawy idą wszystkie mia wadzono. 

sta polskie. Na skutek tych protestów, 

czynniki rządowe zamiast prowadzenia ' Kursy gospodarskie i rolnicze w wiej- 

ustępliwej polityki wobec Niemców, skich szkołach powszechnych. 

winni zastosować względem nich ostre 

środki odwetowe. W związku z wprowadzeniem specjal 

Walka o spolsczenie handlu į zajścić nego szkolnictwa zawodowego dla wsi, 


Niemczech i Gdańsku. 


gowaniu haseł zdrowótnych wśród 
młodzieży. 


+. 


przeciwzydowskie. 


W Gorzkowicach pod Piotrkowem 


tworzone sq w roku szkolnym 1937-38 
nowe typy szkół powszechnych. Na ob- 
szarze wszystkich Kuratoriów utworzo 


grupa „pikieciarzy  — narodowców po ne będą kursy gospodarstwa domowe- 
częła wyznaczać na rynku osobne miej | go, kroju, szycia i tkactwa dla dziew- 


sca dla handlarzy chrześcijańskich i ży ,cząt wiejskich. | 
dowskich, przedzielając plac białą li-| Dla umożliwienia powszechnego nau 
nia. Gromada pepesowców (P. P. $.) |czania rolniczego, zwiększona będzie 
napadła na młodzież narodową, stając |liczba wędrownych kursów rolniczych 
w obronie strganiarzy żydowskich. dla chłopców i dziewcząt. Kursy te w 
W Grodnie zaczął się miesiąc prze- | ciągu roku szkolnego przenosić się bę- 
ciwżydowski. Wszystkie ulice są zasy- | dq z jednej miejscowości do drugiej. 
pane odezwami przeciwżydowskimi. U- 
rządzono dwa wielkie wiece, w czasie Bezpłatne szczepionki ochronne. 
których nawoływano miejscowe społe- k 
czeństwo do bojkotowania sklepów ży-| Państwowy Zakład Higieny wyprodu 
dowskich. Robotnicy socjalistyczni sta- | kował 100 tysięcy szczepionek przeciw 
ja w obronie żydów i odgrażają się, że | ko tyfusowi brzusznemu, htóre zażywa 
jeśli pikiety przy sklepach żydowskich | ne mogą byś doustnie. Szczepionki te, 
nie będą usunięte, to wystąpią przeciw ,ze względu na grożącą epidemię w se- 
ko nim czynnie. izonie owocowym, rozdawane będą za 
Pikietowanie  księgarł żydowskich „pośrednictwem miejskich ośrodków 
w Łodzi prowadzone jest przez wydział zdr owia w Warszawie i większych mia- 
gospodarczy Stronnictwa Narodowego. Stach przemysłowych. 
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Kot pisarza polskiego mało znanego. 
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ŻYRARDÓW. Żydzi 


W Żyrardowie koło Warszawy dosz- 
ło do zajść między policją a żydami na 
skutek wystąpień przeciw nielegalne- 
mu (nieprawnemu) handlowi w skle- 
pach żydowskich. Tłum kilkuset żydów 
przybrał groźną postawę wobec poli- 
cji, przy czym starszy posterunkowy, 
Adolf Kaiser, został dotkliwie pobity. 
Dopiero silny oddział policji zaprowa- 
dził spokój w mieście. — Z polecenia 
władz osadzono w areszcie sześciu ży- 
dowskich przywódców zajść. 


N LEN VENNENE VE AA 
NABOŻEŃSTWA 


W PARYŻU I OKOLICY 


Kościół Polski, 
PARYŻ 
| 263-bis, rue Saint-Honoré. 
(w niedziele i! święta) 
O godznie 6,30 — Msza św. cicha 
ze śpiewem godzinek i kazaniem 


O godzinie 11-tej suma z kaza- 


niem, 
O godzinie 15,30 — Nieszpory z 
. kazaniem. .— 
W dni powszednie : 


O godzinie 6,15 i 6,45 — Msze św. 
Po nieszporach zebranie : 
ZEBRANIA 
2-ga niedziela mies.: 
UI-ci Zakonu. 


Stow. M. B. D. R. 
BRENDA EZEAN ENAN NSN 


Nowa Encyklika 
Papieża Piusa XI 


Potepia Komunizm 

WATYKAN. — Została ogłoszona 
Encyklika papieska o Różańcu Św., w 
której Papież Pius XI zaznacza jak po- 
tężną była pomoc Matki Boskiej dla 
tych narodów, które oddawały się pod 
jei opiekę glównie wtedy, gdy armie 
muzulmańskie zagrażały chrześcijań- 


` łask”. 


„A teraz — woła Papież Pius XI — 
grożące nam  niebezpieczeństwa nie 
są mniejsze, niż w przeszłości. Zazna- 
cza się w świecie kryzys moralny i du- 
chowy, wynikający z zapominania o 
Bogu. Glebokie nieporozumienia drę- 
czą klasy społeczne. Z jednej. strony 
komunizm dochodzi do tego, że za- 
przecza własności prywatnej, z drugiej 


, zaś kult państwa i pragnienie przywró- 


cenia porządku i autorytetu publicz- 
nego przeciw knowaniom komui.nisty- 
cznym, prowadzi do zapomnienia e- 
wangelii i przywraca blędy pogańskie. 
Fala bezbożnictwa zalewa świat i gro- 
zi zniszczeniem wszelkiej cywilizacji. 
„Lecz ta wielka ilośc zła i niebez- 
pieczeństwa nie powinna zmniejszyć 
zaufania dobrych chrześcijan, którzy 
nie opuszczą swego kościoła, tym bar- 
dziejj gdy ma on pomoc Marii, której 
Bóg powierzył rozdawanie swych 
lask”. 
"W. dalsym ciagu encyklika wzywa 
chrześcijan, aby modlili się do Marii, 
a „przy jej pomocy będą zwyciężeni 


"komuniści . 


pobili policjanta. 


opinię społeczną. Instrukcje działa- 
nia, podane przez centralny komitet 
młodzieży komunistycznej mają prze” 


OBRONA POLSKICH UCZUĆ 


rodu Polskiego, który wielbi Marię ja- 


Encyklika papieska kończy się bło-ko swą Królowę Niebieską. Chodzi tu 


gosławieństwem apostolskim. 


Przedo bluźnierstwa rzucane przez prasę nie- 


tym iednak Papież Pius Xi przyłączamiecką na Matkę Boską Czestochow- 
się do protestu duchowieństwa i Na-skq. 
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Komintern wśród młodych 


Międzynarodówka młodych komunistów a system penetracji. 


e. mua. S 


C= 7 

„Osservatore Romano” z 1 wrzes- 
nia r. b. donosi o uchwalonym przez 
władze Kantonu genewskiego w 
Szwajcarii nowym prawodawstwie 
bezwzględnie zabraniającym wszel- 
kiej propagandy komunistycznej. Na 
terenie bowiem Genewy w ostatnich 
czasach wykryto ożywioną działal- 
ność „centralnego komitetu młodzie- 
ży komunistycznej” werbującego o- 
chotników do t. zw. brygady mię- 
dzynarodowej walczącej po stronie 
czerwonej Hiszpanii. „Osservatore 
Romano” przytacza dokumenty, wy- 
kazujące, że Komintern ostatnimi 
czasy główny nacisk w swej akcji 
położył na  werbowanie młodzieży. 
Moskwa — jak się okazało — fi- 
nansuje w różnych krajach szereg 
pism dla młodzieży, które systemem 
penetracji mają tam oddziaływać na 


de wszystkim zastosowanie do kra- 
jów, nazwanych przez Komintern 
półfaszystowskimi, jak Francja, An- 
glia, Belgia, Szwecja, Stany Zjed- 
noczone. 


A więc WE FRANCJI wychodzi 
tygodnik „Avant Garde” najbardziej 
poczytne pismo(!) wśród młodzieży 
francuskiej, mające nakładu 80.000, 
pismo o charakterze wybitnie komu- 
nistycznym. Głównie przeznaczone 
dla socjalistów francuskich, udo- 
wadniające w swych artykułach sy- 
stematycznie, że plany, jakie nakres- 
lili Marx i Lenin, idą całkowicie po 
linii zamierzeń Stalina. 

W BELGII wychodzi również fi- 
nansowany przez Komintern dzien- 
nik dla młodzieży „Jeunesse nou- 
velle”, propagujący ideę frontu ludo- 
wego, pozostający w najściślejszym 
kontakcie z Komsomołem. 


W ANGLII czasopismo „Challen- 
ge” propaguje komunizm wśród mio- 


dzieży, obejmuje niestety również co- 
raz większy zasięg; z miesięcznika 
przekształciło się niedawno w tygod- 
nik; ogłasza zbiórki na rzecz czer- 
wonej Hiszpanii. 

W SZWECJI komunistyczny ,Storm- 
klokan” stosuje w kaptowaniu mło” 
dzieży bardziej giętką i kompromi- 
sową taktykę, stara się pod pozorem 
roztrząsania kulturalnych zagadnień 
przeszczepić na grunt Szwecji ideo- 
logię bolszewizmu, zamieszczając n.p. 
obszerne recenzje o nowych dziełach 
pisarzy, poetów i ideologów sowiec- 
kich. 


W STANACH ZJEDNOCZONYCH? 
pismo dla młodzieży „Champion” 
niedawno powstałe, również finanso- 
wane przez Moskwę, szerzy rozkład 
społeczny. Opinia amerykańska pa- 
trzy na propagandę „Championa 
jako na próbę penetracji podjętą 
przez Moskwę. 


W HISZPANII wreszcie wychodzi 
finansowany przez Sowiety dziennik 
Ahora” i czasopismo „Juventud” 
zajęte głównie werbowaniem mło- 
dych hiszpanów do brygady między- 
narodowej. 


Ta wzmożona w ostatnich czasach 
akcja kominternu wśród młodzieży 
w formie zorgnizowanej propagandy 
prasowej wzbudziła wśród władz 
szwajcarskich słuszne oburzenie, 
gdyż centralny komitet przesyłał z 
Genewy fundusze na prowadzenie 
tych poszczególnych pism — a w Ba- 
zylei — jak się okazało specjalny 
biuletyn kominternu  ,Rundschau” 
rozsyłał do  miedzynarodówki mło- 
dzieży komunistycznej specjalne tak- 
tyczne instrukcje. Zalecano mianowi- 
cie system penetracji, polegający na 
tym głównie, aby komuniści w spo- 
sób zamaskowany mogli przeniknąć 
do organizacji państwowych. Według 
tych instrukcji komintern nakazuje 
swoim ludziom przenikanie nawet do 


Dożynki w Polsce 


Pochód ¿niwiarzy. 


hitlerowskich związków młodzieży 
i żeńskiej — Hitlerjugend, 


Bund Deutscher Maedchen i in. 


Nadto instrukcje z Rundschau 
pouczają, że organizacje komuni- 
stycznego Związku Młodzieży po- 
winny wytężyć wszystkie siły do 
nawiązania stosunków braterskich z 
„młodzieżą socjalistyczną... W ten 
sposób komuniści i socjaliści utwo- 
rzą wspólny front, który uratuje 
młodzież przed faszyzmem (Por. 
Rundschau N. 73). 


Prowokacyjne i bezczelne jest jed- 
nak to, że Komintern stara się po- 
zyskać dla swoich celów w Europie 
i w Stanach Zjednoczonych organi- 
zacje religijne, a m. in. związki ka- 
tolickie. ,Rundschau” wskazuje, ze 
młodzież katolicka jest czynnikiem 
doniosłym. 


W swoin czasie Dimitrow rzucił 
hasło „konia trojańskiego”, to zna- 
czy systemu penetracji, przystosowa- 
nia się do konkretnych warunków 
środowiska, aby w ten sposób móc 
rozsadzać przeciwne organizacje od 
wewnątrz. Obecnie ten sam system 
ludzie z Kominternu stosują do orga- 
nizacji młodzieży. Czasy jednak o ty- 
le się zmieniły, że czujność ze stro- 
ny chrześcijańskich społeczeństw 
wzrosła, czego dowodem zdecydowa- 
na postawa rządu szwajcarskiego 
w stosunku do agitatorów komuni- 
stycznych. 


KS. PRYMAS O ALKOHOLIZMIE. ' 


W przededniu I Międzynarodowe- 
go Katolickiego Kongresu Przeciw- 
alkoholowego w Warszawie (11-14 
września 1937 r.) ukazało się nastę- 
pujące oświadczenie JEm. Ks. Pry- 
masa Kardynała Hlonda: 


„Gdy w przyszłości świata decy- 
dują przede wszystkim zmagania 
duchowe, trzeźwość świadoma i po” 
wszechna jest warunkiem zwycięst- 
wa katolickiej myśli. Nie możemy 
tolerować u siebie czynnika, który za 
mracza umysł, osłabia wolę, rozsa- 
dza rodzinę i brutalnie na sieroctwo 
skazuje niewinnse dzieci. Zdecydowa- 
na trzeźwość i walka z alkoholiz- 
mem należy do obowiązków kapła- 
nów i świeckich katolików każdego 
stanu i zawodu. Świadomość solidar- 
nej współdziałalności za niedomaga- 
nia społeczne niechaj zmusza wy” 
znawców Chrystusowej nauki o za- 
parciu siebie, zadośćuczynieniu 1 
czynnej miłości bliźniego do nieu- 
stępliwej walki o trzeźwość w obozie 
Chrystusowym. 


Oby I Międzynarodowy Katolicki 
Kongres Przeciwalkoholowy, który 
witamy w stolicy swojego państwa, 
wywarł oczekiwany wpływ na dal- 
szy rozwój katolickiego ruchu prze- 
ciwalkoholowego i wyleczył opinię 
publiczną z chorobliwej pobłaźliwo- 
ści w tym względzie, przywracając 
społeczeństom wiarę w zasadę, że 
trzeźwość jest warunkiem doczes- 
nej pomyślności i wielkości a jako 
kardynalna cnota chrześcijańska i 
nakaz etyki katolickiej jest objęta 
ideałami i programem Akcji Kato- 
lickiej. 


Warszawa, dn. 9 września 1937 r. 
+ Ks. August Kardynał Hlond”a 


de ma 


HILAIRE BELLOC O POŁOŻENIU 
KATOLICYZMU W USA. 
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nadawać treść socjalistyczną nawet ce- |o 31.000 mniej niż w r. 1930. Co do 


jak chrzest, 
W ciqgu lat 


remoniom kościelnym, 
pierwsza Komunia.... 


W tych dniach powrócił z dłuższej | t- zw. „Pierwsza komunia racjonalisty- 


podróży po Stanach Zjednoczonych 
znany literat i publicysta katolicki 
Hilaire Belloc, którego wrażenia o 
położeniu Kościoła katolickiego w A- 
meryce zamieszcza tygodnik „The U- 
“niverse”. 

„W Ameryce — pisze Belloc — 
większość ludności katolickiej stano- 
wią tacy katolicy, którzy nie tylko z 
paszportu są katolikami, ale szcze- 
"rze i gorliwie praktykują, chodzą do 
kościoła, przystępują do Sakramen- 
tów świętych itd.” Publicysta angiel- 
ski widzi przyczynę tej pobożności i 
dyscypliny katolików amerykańskich 
przede wszystkim w tym, że katolicy 
w pierwszych czasach po powstaniu 
Stanów Zjednoczonych przeżywali 
nader ciężki okres. Trudne warunki 
„istnienia wyrobiły w nich właśnie te 
cenne zalety: pobożność i dyscyplinę. 
Jak wiadomo, pierwsze początki or- 
ganizowania się Stanów w całokształt 
państwowy miały charakter rie tyl: 
ko wybitnie protestancki ale nawet 
„wręcz antykatolicki. Katolicyzm zos- 
tal niejako „importowany do Sta- 
nów przez coraz liezniejszych z lata- 
mi emigrantów katolików: Irlandczy- 
„ków, Polaków, Niemców, Włochów, 
Francuzów itd. „Gdyby nie ta dys- 
cyplina katolickich przybyszów — 
pisze Belloc — katolicyzm napewno 
nie rozwinąłby się tak wspaniale”. 
Dziś jeszcze każdego cudzoziemca u- 
derza przedewszystkim świętna or- 
_ganizacja katolików. Ludność kato: 
_licka stanowi zaledwie jedną piątą o- 
-gólu mieszkańców Stanów Zjednoczo- 
nych mimo to jednak zdołała zdobyć 
„sobie uznanie i szacunek całego spo- 
łeczeństwa. czyniąc z każdym rokiem 
coraz znaczniejsze postępy i zyskując 
Sobie coraz więcej zwolenników. Ka- 
"tolicy amerykańscy mają głęboko za- 
korzenione poczucie jedności. Ono to 
sprawia, że katolicyzm góruje nad 
wszelkimi innymi wyznaniami Ame- 
ryki. 


Pobożne bezbożnictwo. 
. Marksizm - karykatura chrystianizmu. 


Ukazało się ciekawe dzieło głośnego 
"socjologa Henryka De Man p. t „O 
: psychologii socjalizmu“, w którym au- 
„łor uzasadnia m. in. tę niezwykłą tezę, 
że marksizm w swych teoretycznych 
założeniach i w swej taktyce stanowi 
_ nieudolne naśladowanie chrystianizmu. 

Eschatologia socjalistyczna - pisze 
De Man - wytworzyła sobie w dziedzi- 
nie romantyzmu rewolucyjnego swoistą 
symbolikę, świecką z drugiej strony nie 
brak wszakże tworów mistycznych i 
symbolicznych, które łączą się bez- 
pośrednio z eschatologią  chrześci- 
jeńską.. I tak np. święto Majowe ma 
dla święta robotniczego znaczenie po- 
-. dobne, jak święta chrześcijańskie... W 
dziennikach socjalistycznych wydaje 
się specjalne numery świąteczne z 
okazji Wielkiej Nocy lub Bożego Na- 
rodzenia... Czerwona gwiazdka weszła 
"w zwyczaj, a w Rosji komunistycznej 
uznana została oficjalnie... 

Socjalizm ma również swoich apos- 
tolów, proroków... Na kongresach soc- 
jalistycznych, na wzniesionym miejscu 
"w środku, które w kościołach zajmuje 
ołtarz i krzyż, mieściło się w Niemczech 
„popiersie Marksa i Bebla, w Rosji Mark- 
_ sa i Lenina a we Francji Jauresa... Zna- 

ne są imiona „świętych socjalistycz- 
nych”, jak dawniej we Włoszech ,„Las- 
salo” i „Marxina . W Rosji wielu mło- 
“dych chłopców nosi imię Lenin a dziew 


cząt Oktobrina. (rewolucja .październi- 


czna  (!) miała wielką wziętość wśród 
socjalistów francuskich w zagłębiu 
Charleroi, gdzie najstarszy dom ludo- 
wy nazywał się „Temple de la scien- 
ce” (świątynia wiedzy) podobnie jak 
w Ameryce domy socjalistycznych 
związków zawodowych nazywają się 
najcześciej „Labor Temple” (świąty- 
nia pracy). 

Zachodzi pytanie: skąd ta tendencja 
wśród marksistów do naśladowania 
symboliki religijnej  chrystianizmu? 
Wszak według doktryny Marksa — jak 
to podkreśla Ojciec św. Pius XI — 
„istnieje tylko jedna pierwotna rzeczy- 
wistość, to jest materia ze swymi śle- 
pymi siłami. Także społeczność ludzka 
jest tylko jednym z przejawów, jedną z 
postaci materii, rozwijającej się według 
praw ewolucji.... Tego rodzaju pogląd 
unicestwia oczywiście ideę odwieczne- 
go Boga . 

Jeden z twórców teoretyków socjaliz- 
mu, Bebel, otwarcie wyznaje: „Celem 
socjalizmu jest w polityce demokracja, 
w gospodarstwie komunizm, w stosun- 
ku do religii ateizmu (Christeuhhum 


und Socialismus“). A jednak ten ateizm 
socjalistyczny w praktyce — jak to wy- 
kczuje m. in. De Man — parodiuje re- 
ligię. Na to nieudolne naśladownictwo 
religii przez marksistów, wyznawców 
komunizmu, zwraca uwagę Ojciec św. 
Pius XI. „Komunizm — pisze Papież — 
głosi swą naukę jakoby nową ewange- 
lię, jakoby ożywczą nowinę zbawienia 
i odkupienia ludzkości (por. „Divini 
Redemptoris” $ 14). 

Ateizm komunistyczny — pisze Miko- 
łaj Bierdiajew w swej ostatniej pracy 
„Problem komunizmu” nie jest wcale ru 
chem laickim. Uważa się za prawdziwy 
kult religijny. Ubóstwia kolektyw społe- 
czny posiada swoją ortodoksyjną „teo- 
logie”, tworzy nowe obrzędy, n. p. kult 
Lenina, swoją własną symbolikę, swoje 


|święta — czerwony chrzest i czerwony 


pogrzeb. Komunizm posiada swoją dog 
_matyke obowiązującą dla wszystkich i 
„ekskomunikuje” heretyków. Trzeba ot- 
warcie powiedzieć, że marksizm — to 
społeczno-religijna sekta, to straszliwa 
karykatura chrystianizmu . 

Marksizm więc to swoistego rodzaju 
„religia bez Boga , w której ateizm 
sam dziwną przybiera postać religijną. 
Główna myśl jest ta, że Bóg nie jest 
bytem już istniejącem, lecz bytem two- 
rzącym się niejako dziejową pracą ludz 
kości, na co wskazują mistycy marksiz- 
mu w swych „misteriach bezbożników , 
które przeciwstawiają misteriom religii 
chrześcijańskiej. Do tych przedstawicie- 
li „pobożnego bezbożnictwa zwraca 
się w zakończeniu swej autobiografii 
Leopold Ziegler, który również przeży- 
wał okres „religii bez Boga”, zwraca się 
do nich z ostrzeżeniem: 

„Życie wasze — pisze Ziegler — sta- 
ło się bezsensowne jak w  obledzie. 
Chcecie tworzyć raj na ziemi bez Bo- 
ga... Jesteście zajęci pracą codzienną, 
gospodarstwem, państwem, nauką... 
ale o Bogu słyszeć nie chcecie... A tym- 
czasem tyle milionów już lat krążą cia- 


la niebieskie w bezmiernych przestrze-: 


niach, wypowiadając ciągle wielkie 
słowo: Fiat Deus! Niech przyjdzie Bo- 
że Królestwo Twoje . 


FRANCH GROZI DEPOPULACJA... 


Podczas gdy liczba narodzin w 
pierwszym półroczu bieżącego roku 
|w Niemczech wykazuje te same cy: 
fry co rok ubiegły, stan przyrostu 
ludnościowego za pierwszy kwartał 
we Francji, jak o tym świadczą naj- 
nowsze statystyki, jest nader opła- 
kany. Oto parę cyfr, które same 
mówią za siebie: małżeństw zawar- 
tych — 55.000 czyli o 1.000 mniej 
aniżeli w r. przeszłym 1o 17.000 
mniej niż w r. 1930. Za to 5.200 roz- 
wodów t. zn. o 680 więcej aniżeli w 
r. 1936. Narodzin — 158.000 czyli o 


kowa), itd. Niejednokrotnie próbowana 5.000 mniej niż w roku ubiegłym i 


zgonów, to liczba ich (177.000) jest 
o całe 10% mniejsza niż w r. 1936. 

W przeciągu 7 lat liczba zawartych 
małżeństw zmniejszyła się o 31.000. 
Za ten sam okres czasu liczba zgo- 
nów zmniejszyła się tylko c 1.500. 
W ten sposób w ciągu pierwszego 
kwartału b. r. Francja miała o 
19.000 więcej zgonów niż narodzin. 

Omawiając powyższe, prasa pary- 
ska wyraża nadzieję, że opracowy- 
wany obecnie w kilku minister- 
stwach projekt specjalnego dodatku 
uposażeniowego dla ojców licznych 
rodzin niebawem wejdzie w życie, 
bowiem niebezpieczeństwo  depopu- 
lacji jest we Francji nie mniej po- 
ważne niż w sąsiedniej Belgii, gdzie 
czynione są już różne starania dla 
otoczenia specjalną opieką rodziców 
licznych rodzin. 


PRZYGODA POLSKIEGO UCZONEGO 
W NIEMCZECH. 


Wychodzący w Bazylei „National 
Zeitung” a za nim holenderski ,,Ma- 
asbode” i inne dzienniki podały nie- 
dawno opis przygody, która spotkała 
w Niemczech znanego prawnika pol- 
skiego i publicystę katolickiego prof. 
Stefana Glasera. 

Prof. Glaser w drodze na między- 
narodowy kongres prawa porównaw- 
czego w Hadze zatrzymał się m. in. 
w Norymberdze, gdzie, dowiedziaw- 
szy się z gazet o procesie przeciw 
dwum kapłanom katolickim, zaprag” 
nął przysłuchać się rozprawie sądo- 
wej. Po przedstawieniu dokumen- 
tów uzyskał pozwolenie na zajęcie 
miejsca w sali sądowej, ledwie jed- 
nak tam się zjawił wezwany został 
do pokoju sędziów. Tam z grona ze- 
branych sędziów i adwokatów wystą- 
pił osławiony Julius Streicher pro- 
testując przeciw obecności prof. Gla- 
sera na rozprawie i wołając: ‚Glaser 
jest szpiegiem, zupełnie jak ten 
dziennikarz amerykańs., który przed 
kilku dniami uczestniczył w prasie 
i protestował przeciw sposobowi 
prowadzenia procesu!” Nie szczędził 
przytym Streicher słów obrażliwych 
pod adresem prof. Glasera i urzęd- 
ników sądowych, którzy go do sali 
sądowej dopuścili. „Gdyby to był je- 
szcze Włoch, kończył, Streicher, — 
ale Polak!..” Poczem wezwał policję 
do sprawdzenia dokumentów prof. 
Glasera. Chociaż dokumenty ta po- 
licja znalazła w zupełnym porząd- 
ku, prof. Glasera tym nie mniej wsa- 
dzono do samochodu policyjnego i 
odwieziono do hotelu. 

Informację dziennika bazylejskie- 
so o przebiegu zajścia i niesłycha- 
nym zachowaniu się Streichera, prof. 
Glaser, który tymezasem wrócił już 
do Warszawy, całkowicie potwierdza. 


„WOLNOŚĆ KULTU RELIGIJNEGO" 
W HISZPANII NA POKAZ. 


Wobec ogłoszenia wolności kuitu 
religijnego w Hiszpanii znamienna 
jest scena, jaka rozegrała się ostat- 
nio na ulicach Barcelony, o której o- 
powiada jeden z hiszpańskich u- 
chodźców. Ujrzał on mianowicie pew 
nego dnia księdza i gromadę ludzi z 
książkami od nabożeństwa w rękach, 
wychodzącą z oddawna zamkniętego 
kościoła. Zdziwił go brak reakcji ze 
strony obecnych milicjantów. Sytu- 
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acja się wyjaśniła: opodał stał apa- 
rat filmowy. I ksiądz i ludzie, wy- 
chodzący z kościoła byli aktorami 
„ezerwonych”. W najbliższym więc 
czasie ujrzymy na ekranach wzru- 
szający obrazek, ilustrujący  „tole- 
rancję hiszpańskich komunistów”. 


Wuna 


RELIGIA A DOCZESNOŚĆ. 
KATOLICYZM TWORZY SYNTEZE 
DOCZESNOSCI I WIECZNOŚCI. 


Niejaki Scheimann, jeden z kierowni- 
ków wojującego bezbożnictwa w So- 
wietach napisał propagandową bros- 
zurę p. t. „Komsomoł a encyklika „Di- 
vini redemptoris”, w której powtarza 
znane komunały marksistów o religii, 
usypiającej rzekomo władze doczesne 
człowieka. Scheimann posuwa się w 
swej ignorancji tak daleko, że twierdzi, 
iż katolicyzm jest doktryną wybithie 
antyspołeczną, gdyż „nakazuje czło- 
wiekowi pokrzywdzonemu zgadzać się 
z wolą Bożą, to znaczy pokornie znosić 
swoją niedolę, uczy go biernego pod- 
dania się losowi, a tym samym sta- 
nowi główną przeszkodę w walce o 
uaruntowanie sprawiedliwości spo- 
lecznej”. 

Poniewaz ten argument o religji, jako 
„cpium ludu” bywa często używany 
przez demagogów wywrotowców, na- 
leży więc jasno zdać sobie sprawę, 
joki jest w rzeczywistości stosunek 
kctolicyzmu do spraw doczesnych. Jak 
stwierdza znany śocjolog katolicki ks. 
dr A. Szymański, w sprawie stosunku 
religii chrześcijańskiej do doczesności 
należy wyraźnie odróżnić stanowisko 
Kościoła katolickiego od błędnych 
odchyleń, jakie popełniają w tym 
względzie protestanci i schizmatycy. 
„W dziedzinie gospodarczej protestan- 
tyzm przechyla uwagę człowieka na 
deczesność ze szkodą wieczności, na 
kulturę materialną, której wszystko 
służy... Prawosławie natomiast i religie 
wschodnie, zapatrzywszy sie-w zagwia- 
ty, okazują obojętność wobec doczes- 
ności... Zdają się oni twierdzić, że dla 
życia zagrobowego nie ma znaczenia, 
w jakich warunkach gospodarczych, 
społecznych 1 politycznych żyje czło- 
wiek... Dopiero etyka i religia katolicka 
tworzą syntezę doczesności i wiecznoś 
ci. głosi bowiem prymat ducha nad 
materiąq,ale uczy, że do wieczności idzie 
się przez doczesność, którą należy tak 
urządzić i uporządkować, aby dopo- 
magała człowiekowi do wyrobienia 
moralnego i do zbawienia . Por. „Eko- 
nomika i etyka . 

Nastawienie Kościoła do spraw do- 
czesnych, a w szczególności do kwestii 
sprawiedliwego ustroju społeczn. jest 
nawskroś aktywne. Ojciec św. Pius XI 
naucza : „Celem do którego dążyć na- 
leży, jest uzgodnienie podziału dóbr 
stworzonych z dobrem wspólnym, czy- 
li z zasadami sprawiedliwości spo- 
łecznej... Trzeba więc, by ta sprawie- 
dliwość przepoiła i państwowe i spo- 
łecne instytucje a przede wszystkim, by 
wydała owoce praktyczne, to jest, by 
stworzyła ustrój prawny 1 społeczny, 
któryby kształtował całe życie gospo- 
darcze. Por. Quadragesimo anno. 

Podobnie uczy „Katolicki Kodeks 
Społeczny , że sprawiedliwość spo- 
łeczna, jako uporządkowanie zbiorowe- 
go życia doczesnego, powinna przeni- 
kać wszystkie instytucje i całe życie 
ludów. lej skuteczność powinna się 
przede wszystkim ujawnić w stworze- 
niu sptawiedliwego porządku prawne- 
yo, powinna ożywiać całe życie gospo- 
darcze. „Obok sprawiedliwości wy- 
miennej - czytamy w Kodeksie - która 
regulować ma umowy społeczne, na- 
leży wskazać na znaczenie sprawie- 
dliwości społecznej czyli legalnej Por. 
Union Internationale d Etudes Sociales 
a Malines” $ 160. 

Prawdziwe panowanie społeczne 
Chrystusa - według nauki katolickiej - 
istnieje wówczas, gdy Jego święte 
prawo sprawiedliwości i miłości prze- 
nika wszystkie organizacje społeczne. 
Stwierdza to wybiny katolicki socjolog 
o. Schilling w świeżo ogłoszonym dziele 


o sprawiedliwości społecznej 
soziale Gerechtigkeit s. 125. I nasz mo- 
ralista o. Woroniecki, pisząc o -sto- 
sunku katolicyzmu do spraw doczes- 
nych, silnie podkreśla znaczenie spra- 
wiedliwości społecznej : „Zagadnienie 
to - pisze on jest pierwszorzędnej 
doniosłości dła odrodzenia życia spo- 
łecznego i narodowego i dla wychowa- 
nia prawdziwego patriotyzmu, który 
nie oparty na cnocie sprawiedliwósci 
społecznej, będzie zawsze tylko pustym 
frazesem Por. „Metoda i program 
nauczania teologii moralnej str. 79. 

Widzimy więc, jak niesłuszny jest za- 
Tzut tych, którzy twierdzą, że  religja 
katolicka zaniedbuje doczesność i każe 
człowiekowi znosić biernie swą mate- 
riolng niedolę. Katolicyzm nie poprzes- 
łaje na samym tylko uświęceniu 


Z Kraju. 


DARY SPOŁECZEŃSTWA TORUNIA 


DLA WOJSKA. Z okazji powrotu od- 
działów wojskowych garnizonu to- 


ruńskiego z manewrów, społeczeństwo 
stolicy Pomorza w dowód przywigza- 
nia do armji, ofiarowało na rece pre- 


zydenta miasta dla żołnierzy liczne 
w postaci papierosów 1 gotówki. 
MGŁA NA WYBRZEŻU. Z powodu gę- 
stej mgły, jaka panowała ostatnio w 
Gdyni i na wybrzeżu w dniu 29 bm. 
nie mógł wylądować na lotnisku w Ru- 
mji-Zag. samolot pasażerski „LOT-u. 
kursujący na linii Warszawa — Gdy- 
nia. Gdy samolot zbliżał się do Gdyni, 
pilotowi nadano przez radjo polecenie 
zawrócenia i wylądowania w Grudzią- 
dzu gdzie w dniu tym mgły nie było. 
Pasażerowie jadący samolotem z War- 
szawy na wybrzeże przybyli do Gdyni 
z Grudziądza pociągiem wieczorem 
Tym samym pociągiem przybyła do 
Gdyni poczta oraz wieczorne. pisma 
warszawskie. 


ŚWIĘTY FRANCISZEK Z ASSYŻU 


(4-go października). 
święty Franciszku, módl się 
| za nami! 

Litania do Wszystkich 

Świętych. 

Święty Franciszek z Assyżu, zało- 
życiel zakonu Franciszkanów, urodził 
się w Assyżu (w Umbrii), w roky 
1182. Był synem bogatego kupca, 
ale już w 26-ym roku swego życia 
wyrzekł się wszelkich dóbr doczes- 
nych; to, co posiadał, rozdał mię- 
dzy biednych. 

W roku 1208 założył zakon braci 
mniejszych, którzy żyli jedynie z jal- 
mużny; zakon ten uzyskał aproba- 
ta papieża Inocentego III w roku 
1210 i Soboru Lateraneńskiego w ro- 
ku 1215. Za jego radą, : pod jego 
kierownictwem, Św. Klara założyła 
zakon Franciszkanek (1212), znany 
pod nazwą Klarysek. W roku 1221 
Św. Franciszek utworzył organizację 
Tercyarzy i tercyarek (tj. organiza- 
cję świecką), której czionkowie zo- 
bowiazywali się przestrzegać w ży- 
ciu reguły braci mniejszych. 

W roku 1219 odbył pielgrzymkę 
do Ziemi Świętej; od tego czasu nad 
grobem Zbawiciela. czuwają 0.0. 
Franciszkanie. Po powrocie do Eu- 
ropy, miał widzenie, podczas którego 
na ciele jego odtworzyły się stygma- 
ty Ukrzyżowanego. Umarł w roku 
1226. Kanonizowany został w roku 
1220. Kościół Katolicki obchodzi je- 
go rocznicę 4-go października. 

Jakób Voragine, dominikanin, teo- 
log włoski (1230 — 1298), w swej 
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POLAK we FRANCJI 


bejmuje on również w swym nadprzy- 
rodzonym i boskim  postannictwie 
związki społeczne doczesne i instytucje 
publiczne. Prawdziwy katolik widzi cel 
w życiu nadprzyrodzonym, ale zdaje 
sobie sprawe, że ten cel może być 
wówczas tylko osiągnięty, jeżeli droga 
doń prowadząca tj. doczesność zostanie 


uporzadkowana zgodnie z nukazem su- 
mienia. 

W 200-LECIE PRZYBYCIA DO NANCY 
KRÓLA STANISŁAWA 
LESZCZYŃSKIEGO. 

Dla uczczenia 200-ej rocznicy przy- 
bycia (w r. 1737) do Nancy króla Sta- 
nisława Leszczyńskiego, zarząd m.Nan- 


cy zorganizował wielki pochód histo- 
ryczny, przypominający najważniejsze 
wydarzenia w historji Lotaryngji. 


NIEMIEC ZNIEWAŻYŁ SOŁTYSA. Sąd 
grodzki w Tczewie ukarał grzywną 50 
zł Niemca Bruchmana, który zniewa- 
żył sołtysa w -Lądach, gdy ten przybył 
do Bruchmana z nakazem zapłaty, 
Sołtysowi kazał iść świnie paść, a na- 
kaz zapłaty powiesić w ustępie. Sąd 
wziął pod uwagę okoliczności łagodzą- 
ce z powodu „silnego zdenerwowania 
Bruchmana. 

OBYWATELE GDAŃSCY Z HELU PRZE 
NOSZĄ SIĘ DO SASSNITZ. „Die Deut- 
sche Fischwirtschaft” notuje wiado- 
mość, że w miejscowości Sassnitz nad 
Bałtykiem osiedlają się rybacy z róż- 
nych stron Niemiec, oraz rybacy, którzy 
ostatnio opuścili Hel. Senat gdański 
miał zwrócić się do burmistrza Sassnitz 
o udzielenie zezwolenia na  przyjec 

26 rodzin rybackich, składających się z 
81 głów. Chodzi tu prawdopodobnie o 
obywateli gdańskich, którzy nie otrzy- 
mali prawa pobytu w . miejscowości 


cu. 


sławnej Legenda aurea („Złota Le- 
genda” — zbiór, opowieści z życia 
świętych) podaje obszerną notatkę 
o św. Franciszku z AssyZu. Wyjmu- 
jemy z niej kilka ustępów: 

„Ze swą prostotą  gołąbicy, Św. 
Franciszek, nawoływał wszystkie 
stworzenia do miłości Boga. Dawal 
nauki nawet ptakom, które go słu- 
chały, które dawały mu się brać do 
ręki i odlatywały wówczas tylko, 
kiedy im pozwolił. W kaplicy, znaj- 
dującej się obok jego celi, śpiewał 
świerszcz; wyciągnął rękę do niego 
i powiedział: „Bracie, świerszczu, 
chodź tutaj’. Świerszcz usiadł na 
jego dłoni. A on do niego: „Śpiewaj 
teraz bracie świerszczu, i wysławiaj 
twego Twórcę. Nie godził się nigdy 
gasić lamp i świec, nie chcąc pro- 
fanować światła, dotykając się go. 
Ostrożnie chodził po kamieniach, u- 
wzgiędniając ducha, którego w nich 
widział; z drogi odrzucał robaczki, 
w obawie, aby nie były zdeptane 
przez przechodniów; w zimę polecał 
dawać miód i wino pszczołam. Widok 
słońca, księżyca i gwiazd  napeinial 
go niewypowiedzianą radością, i nig- 
dy nie zaniechał wzywać ich do mi- 
łości Twórcy. Pewnego dnia, prze” 
chodząc przez bagna weneckie, spot- 
kał bardzo dużą ilość ptaków, które 
śpiewały; rzekł do swych towarzy- 
szów: „Oto nasi bracia, którzy chwa 
lą Twórcę! Idźmy wśród nich, aby 
śpiewać nasze godzinki”. Ale ponie- 
waż śpiew ptaków nie pozwalał mu 
słyszeć ani swego glosa, ani. głosu tc- 
warzyszów, zwrócił się do nich: 


Hel i opuszczają ją w przyszłym miesią- 
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Por. Diejednostek, sumień indywidualnych, o- „Drodzy bracia, śpiewajcie ciszej do 


czasu, aż skończymy nasze modlit- 
wy”. Ptaki usłuchały, a kiedy skoń- 
czył, znowu pozwolił im Śpiewać, jak 
chciały: Innym razem,  spotkawszy 
stado ptaków, czule je powitał i zwró 
cil się do niego: ,Moi bracia, macie 


wam skrzydła, aby latać, stworzył 
powietrze, i rządzi 


waszem życiem nie narzucając wam 


dla was czyste 


żadnych kłopotów”. Natychmiast pta 
ki zaczęły wyciągać szyje do niego 
i słuchały go z wielką uwagą”. 


„Pewnego razu.: znalazł na drodze 
sakiewkę, która wydawała się być 
pełną pieniędzy. Towarzysz 
chciał ją podnieść, aby podzielić jej 


Franciszek powiedział: mu: „Drogi 
synu, nie mamy. prawa brać cudzej 
własności!” Kiedy jednak brat nasta- 
wał, Św. Franciszek pozwolił mu pod- 
nieść sakiewkę i otworzyć ją; a wów- 
czas zobaczyli, że zamiast pieniędzy 
znajdowała się w niej duża żmija. 
Wobec tego Święty powiedział: ,,Plie- 
niądz dla sług Bożych nigdy: nie 
jest niczem innem, jak jadowitą żmi- 
ja”. 

„Św. Franciszek pragnął, aby trak- 
towano za szczególnym szacunkiem 


obrażania chleba w ciało Boże. I mo- 
wił często: „Jeżeli bym. spotkał ra- 
zem Wielkiego Świętego z Nieba. i 
biednego, małego, księdza, najprzód 
ucałowałbym ręce księdza, a świę- 


temu powiedziałbym: poczekajcie na 


mnie chwilę Sw. Wawrzyńcu, ponie- 
waż ręce tego człowieka stwarzają 
Słowo, to też muszę najsamprzód zło- 
żyć im pokłon”. 


„Niezliczone są cuda, których do- 
konał za życia. Nawet chleb, jaki mu 
przynoszono do poświęcenia leczył 
chorych. Zamieniał wodę na wino, a 
chorzy, którzy ją pili, byli wylecze- 
ni. A kiedy po długiej chorobie, po- 
czuł, że śmierć się zbliża, kazał po- 
łożyć się na gołej ziemi, pobłogo- 


kę Wieczerzy Pańskiej, podzielił mię- 


śmierć samą aby chwaliła Boga ra- 
zem z nim, witał ją z radośią i 
mówiąc: „Mile widzianą jest moja 
siostra, śmeirć! 

W ten oto sposób zasnął w Bogu. | 
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KOMUNIKAT. 
KOSULATU GENERALNEGO 
R.P. W PARYŻU. 


Osoby, którym znany jest obecny 
adres, lub mają jakakolwiek wiado- 


mość o niżej wymienionych: 
1 
1 Płociennik Walenty — 1902 Ra- 
dliszyce. 
2 Brand Mojżesz-Natan — 1900 
Mocice. 
3 Czarnecki Szymon — 1903 ma- 


rzec Skomarochy. 

Drążkowski Józef vel Drążka 
Józef vel Krzyżaniak. Bronisław 
— 1894 Toporyszewo pow. Nie- 
szawa. 


: 1 
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słuszność wychwalać waszego Twór- 
ce, który ubrał was w pióra, dał 
zawartość między biednych, ale Św. | 


ręce księży, które mają władzę prze- | o 


sławił wszystkich braci, i na pamiat- | 


dzy nimi kąsek chleba. Nawolywal ` 
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Furman Wojciech — 1903, 20 
marca, Wysoka Głojowska. 
Kitajeff Leon — 1888 Dyna- 
burg. 

Sołtysiak Józef — 25. 8. 1886. 
Grodzisk. 

Tkacz Antoni, 1904 Kołokolin. 
Robak Stanisław — 16. 6. 1899 
Dąbrowa. 

Jacenty Zabrzański — 15. 8. 
1894 Witowice. 

Andrzejczak Józef — 16. 4. 1904 
Dobre. 

Tchorzewski Franciszek — 1397. 
Katlewski Anastazy — 1. 12. 
1997 Konczewice. 

Sosiński Jan 
Barance. 
Wojtyna Franciszek 22. 4. 1699 
Troscianiec. 

Senczuk Edit z Kołomyi. 

Słod Jakob-Josek — 1905, 10. 1. 
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Ciechanów. 

Kaniecki Jan — 20. 5. 1883 
Gruto. 

Statkowski Jan — 25. III. 1896 
Zawory. 


Łazor Jan — 1. 7. 1897 Ło- 
bozew. 

Antonik Aleksandra — 3. 10. 
1904 Sobótka. 
Florian — 12. 5. 1900 


Białas 

Smyków. - 
Graf Kazimierz — 7. 4. 1899 
Czarnków. 


Walasek Józef — Wełnin. 

Zięba Wacław — 10. 5. 1907 
Wieszkowiaka. 

Tewel Oskar vel Szyja — lat 33 
w Bartczówku. 

Zgodzińska Katarzyna —- 1905 
Ostrów. 


Sobieraj Władysława — 1905 
Krasowice. 
Jasiński Wiktor syn Piotra i 


Katarzyny — 10. XI. 1896 Da- 
browice. 

Habowski Mikołaj — 6. XII. 1894 
Lachowice. 

Kałuzny Józef — 18. XI 1900 
Kopy. 

Józefiszyn Leon — 20. VI. 1904 
Chodorów. 

Bicz Teodor — 1905 Drokliny. 
Presz Edward — 1900, pocho- 
dzi z Komarowa. 
Wajnsztok Adolf — 19. 
Warszawa. 

Zawrzyniec Józef — 15. 3. 1911 
Miechów. 

Woroniewicz Maria — 9. 4. 1892. 
Lysuniow Stanisław — 4. 12, 
1900 Medenice. 


6. 1871 


KOMUNIKAT. 


Walasek Józef ur. Wełnin. 
Rębisz Franciszek, ur. 2. XII. 
Zupawa. 

Jarząb Jan, ur. około 1884 syn 
Jakuba i Marianny. 

Kuznicki Józef, ur. 15. V. 1891 
Lipno. 

Narozny Kazimierz, ur. 12. 2. 
1896 Chocicza. 


Put Teodor, ur. 20. 2. 1894 
Peremirka. 

Baran Maria, ur. 13. 9. 1901 
Gnojnica. 

Dec Walenty, ur. 6. I. 1894 
Grębów. 


Włusek Franciszek, ur. 27. VL 
1898 Chołdowiec. 


ol 
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31 


32 


43 


44 
45 


46 
47 


48 


.Choryza 
1894 Marcjanów. 


1902 Łódz. 

Garyga Marianna, ur. 29. I. 1897 
Skomlin. 

Szymkowiak  Jakób, ur. 21, V. 
1892 Zborowa. 

Tereba Maria, ur. 24. V. 
Sujkowie. 

Kopczyński Bolesław ur. 20. IV. 
19 Zapalice. 


1900 


Relica Antoni, ur. 26. 4. 1902 
Msciów. 
Wajda Mikołaj, ur. 1900 r. w 


Troppan (Opawa). 

Andruszak Wojciech ur. 19. IV. 
1895 w Bierzglinie. 

Grzywa Antoni, ur. 17. XII. 1898 
w Kaniowie. 


F'ugurniak Marcin ur. 8. X. 1597 
Nowosiółki. 

Bajtel Helena, ur. 20. VItÍ. 1909 
Łaskarzewice. 

Belz Dymitr, ur. 4. XI, 1904 
Chodaczków. 

Bikowski Władysław, ur. 4. I 
1598 Uherka. 

Jarmowicz Wasyl, ur. 7. VIIL 
1695 Gołogórki. 

Frende Oleksa. — 

Wołoszyn Jerzy, ur. 7. IV. 1901 


Komaje. 

Hamera Jan, ur. w r. 1393. 
Maliglówka Wojciech, ur. i8. 
IV. 1899 Ligota. 

Kałuzny Józef, ur. 1908 Kopy. 
Kowalewski Jan, ur. 188%. 
Staszewski Michał, ur. 22. IX. 
1869 Osniszczew. 
Leszczyński Antoni, 
1890 Proszków. 
Nowak Jan, ur. 
Przedm. Czudeckie. 


ur. 13. VI 


17. XI. 1893 


- Beck Kazimierz, ur. 4. III. 1906 


Wolanka. 


Wacław, ur. 18. IX. 


Kalinowski Marcin, ur. 11. X. 
1887 Lipiny. 

Sosnowski Józef, syn Szymo- 
na i iTeodozji.. 

Kurczyk Antoni, ur. 29. VII 


1837 Biała. 

Knopp Franciszek, 
1591. Mikołów. 
Kubica Ludwika, ur. 31. V. 1910 
Kopydłów. 
Skrzęta 
Skadnica. 
Topolski Stanistaw, ur. 1912. 
Zdankiewicz Stanisław, ur. 2). 
III. 1882 Giebułtów. 

Pazdej Antrzej, ur. 26. XI. 1887 
Pawlowiec. 

Kijanka Wincenty ur. 1901. 
Cwiekala Anna, ur. 18. V. 1907 
Kuków. 

Domañski Piotr, ur. 1902 Czy- 
ZÓW. 

Pikul Józef, ur. 18. 3. 
Leg ad Partyn. 
Wilamowski Władysław, ur. 17. 
2. 1903 Kownałki. 


ur. 3. VI. 


Władysław, ur. 1898 


1897 


Zgoła Józef, ur. 13. VIII. 1895 
Bozowice. 

Podwika Tomasz, ur. 18. XI! 
1588 Siałkowy. 

Grabiec Stanisław, ur. 1. XL 
Swierczyn. 

Bondziak Marian, ur. 16. X. 
1901 Chocimierz. 

Okulska Ludwika, ur. 6. IV. 


1902 Zybuty. 

Sopylak Jan — 

Michalski Stanisław Wacław, ur. 
16. X. 1891 Kraków. 
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6 Furman Jan, ur. 20. IX. 
Szczuki. 

57 Popowicz Damian, ur. 14. XI 
1888 Poswierz. 

58 Mertz Mieczysław, ur. 29. XIL 
1685 Bolesławuce. 

39 Piekarski Józef, ur. 8. 188€ | 
Budka. 

60 Sikorski Franciszek, 27. X. 188 
Głuchów. 

61 Grabiec Stanisław, ur. 1. XL 
1904 Maków. 

62 Bakuliński Wincenty, ur. 27. V. 
1694 Buczniów. 

63 Finkielsztajn Chaim, ur. 1907 
syn Mordki. 

64 Zimniewicz Aleksander, ur. 25. 
V. 1913 Derazne. 

65 Waplak Anastazja, ur. 5. VI 
1900 Szlachcince. 

66 Pałubiak Piotr, ur. 1899 Ptasz- 
kowa. 

67 Bielewicz Piotr, ur. 16. 4. 1892 
w Rydze. 

68 Łukowiez Andrzej, ur. 29. XI. 
1890 Borki Wielkie. 

69 Wozniak Anna, ur. Borki Wiel- 


kie 28 lat. 


Zechca ją zakomunikować Konsu- 


|latowi Generalnego R.P. w Paryżu 


19, rue Alphonse de Neuville — Pa- 
ris (17e). 


„Frederyk Szopen, George Sand 
| 1 ich przyjaciele”. 
Wystawa w Bibliotece Polskiej 
w Paryżu, 6, Quai Orleans Paris IV 
Otuarta codziennie 
od 10 do 12 rano 


— 
„nn o 


Frederyk Szopen 


9 papot. 


Wstęp fr. 5. 
Zbiorowe wycieczki po fr. 3 od. osoby. 


u 


AAEREN ENNE EEEE IAEI EA EII 
1900 | Konsulat Generalny R.P. w Paryżu 


19, rue Alphonse de Neuville (17e)ś. 
Nr. R. 801 1-F-66. 


Paryż, dnia 11 września 1937 r. 


Humor 


W Sądzie. 

Złodziejowi, który siedzi na ławie 
oskarżonych, oświadcza sędzia, ze 
czterech świadków, obecnych na sali, 
widziało, kiedy kradł. 

— Czterech tylko! Panie sędzio, 
— odpowiada oskarżony, -— to nie 
wielu! Wszak ja mogę podać kil- 
ka milionów takich, którzy mnie 
nie widzieli. 


Złośliwa kucharka. 


Pewna pani poleciła kucharce ku- 
pić piękną indyczkę, przeznaczoną 
na bardzo wystawny obiad. 

Kucharka powraca z 
przynosi indyczkę, 
ma wygląd i pani się nie podoba. 

— O! proszę pani, — mówi ku- 
charka, — kiedy będzie nadziana 
truflami, duży sprawi efekt; to, 
nieprzymierzając, tak samo jak 
pani kiedy się pięknie ubierze i na- 
łoży swoje klejnoty z brylantami. 


targu i 


Naiwność. 

Pewna przekupka była na darmo- 
wem przedstawieniu w Operze. Kie- 
dy usłyszała śpiew chóru, odezwa- 
ła się głośno. 

— Co za łotry! ponieważ. dzisiaj 
— to przedstawienie dla biednych, 
— śpiewają wszyscy razem, aby prę- 
dzej skończyć! 


TROCHĘ HUMORU. 

W pewnem mieście stary skapiec, 
śledziennik, miał zwyczaj radzić się 
swego lekarza na ulicy. Pewnego ra- 
zu, spotkawszy lekarza, zaczyna mu 
opowiadać swoje urojone dolegliwo- 
ści. Lekarz słucha cierpliwie, w koń- 
cu mówi poważnie: proszę pokazać 
mi język... więcej... jeszcze więcej... 
no, tak: a teraz proszę zamknąć o- 
czy... Skąpiec stoi tak przez chwi- 
lę, z miną wykrzywioną, w końcu 
wyschło mu w gardle, więc otwiera 
Oczy i, o zgrozo, widzi, że lekarz już 
odszedł, jego zaś otacza gawiedź 
uliczna, śmiejąc się z niego do roz- 
puku i zaglądając mu ciekawie do 
gardła. 


STARE PRZYPOWIEŚCI 
POLSKIE. 

Co się prędko wznieci, 
zaświeci. | 

Co na sercu u trzezwego, to na 
języku u pijanego. 

Co panek, to dzbanek. 

Co późno, to próżno. 

Co ciało lubi, to duszę zgubi. 

Czego nie masz, nie obiecuj. 

Dał ci Bóg dary, używaj miary. 
Dla przyjaciela nowego, nie RDS 


nie długo 


'czaj starego.. ~“ PAPITO ry 


Dobrze radzi, kto ludzi nie aT 
Dobra wieść, kiedy niosą jeść. 


ZXOTE MYSLI. 
Najlepszy sposób pomagania bied- 
nym nie na tem polega, -aby ich 
wspierać w biedzie, lecz na tem, aby 
ich z biedy wydokyć. 


Jan Kochanowski. 
(1530 — 1584). 
SZACUNEK DOBREJ ŻONY. ` 
Może kto ręką sławy dostać w boju, 
Może wymową i rządem w pokoju; 
Lecz, jeśli ¿ona męża nie ozdobi, * 
Mąż próżno robi. | 
Kto 2 gospodarstwa, a kto zas 2 wy- 
sługi 
Zbierze pieniądze, 1 
drugi; 
Jeśli się żona nie przyłoży ktemu, 
Zginąć wszystkiemu. 
Żona uczciwa ozdobą mężowi, 
I najpewniejsza podpora domowi; 
Na niej rząd wszystek; swego męża 
ona | 
Głowy korona. 
Ona miężowym  kłopotom zabiega, 
I jego wczasu na wszystkiem prze- 
strzega; 
wybawić troskę umie 2 głowy 
Słodkiemi słowy.. 
Ona dzioteczkt ojcowi podobre 
Rodzi, skąd rostą pociechy osobne; 


2 kupiectwa 


Ona 


która mizerny | Ani już spadków upatrują krewni, 


Dziedzica pewni. 
Trzykroć szczęśliwy, któremu Ty 


zdarzysz 
Ten związek Panie! — ale zły towa” 
rzysz 
Odejmie wszystko, że troski w pół 
wieka 


Zgryzą człowieka. 
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wieczor li j j ə ESMI. 
A Wane a wyjechałem do armii czynnej, będącej w Chálons-sur 

Podróż moją odbyłem w towarzystwie ks. Perraud, który był 
przeznaczony do armii Mac-Mahon'a. 

Po przyjeździe do Chálons, widziałem cesarza i cesarzewicza : 
widoczne przygnębienie wyryte było na obliczu cierpiącego Na- 
poleona III. 

Po bitwie pod Reichshoffen, demoralizacya w wojsku była 
niezmierna, przytem mimo ogromńego zapału i entuzyazmu, bitwa 
dla francuzów wypadła nieszczęśliwie, przeciwko bowiem miljo- 
nowej armii niemieckiej, francuzi wystawili niewiele więcej nad 
czterysta tysięcy żołnierza. 

Podczas odwrotu z pod Reichshoffen, spotkał mię wypadek, 
który mógł się był z łatwością skończyć moją śmiercią. Było to w 
czasie odpoczynku, kiedy jakiś trzynastoletni chłopiec wziął od 
żołnierza nabity karabin, pociągnął za cyngiel i wystrzelił. Strzał 
padł w grupę rozmawiających w pobliżu oficerów, gdziem się też 
znajdował, a oficer z którym mówiłem, został lekko postrzelony w 
czoło, ja zaś ocalałem opatrznościowo dzięki temu, że na sekundę 
przed strzałem, cofnglem się cokolwiek ze swego miejsca. Gdyby 
nie ta okoliczność, byłbym został, wedle zdania obecnych, trałiony 
w. czaszkę, a tak, skończyło się tylko na niezbyt przyjemnym 


P A M I E-.TN IK I 


zza RODZIAŁ XII świście, lecącej koło mego ucha kuli. Tylko też dzięki mojemu 
BO aa wstawiennictwu, skończyło się na udzieleniu surowej nagany 
WOJNA 1870 ROKU. SEDAN, niedbałemu żołnierzowi, który mógłby być pociagniętym do odpo- 

k © wiedzialności karnej. 
W 1870 roku wojna została Prusom wypowiedziana. . AY -pod E go A aa a 
W Paryżu panował nieopisany entuzyazm; słychać było nw amo sze: ramiępiu -W takich GRAC goraco iaig pa 
woli jednak Bożej nic mi się nie stało mimo gradu kul, bomb i 


wszędzie okrzyki : „Na Berlin !” „Na Berlin 1” 

W pierwszą niedzielę po wypowiedzeniu wojny nasz pro- 
boszcz, ks. Langénieux prosił wszystkich księży parafii św. Augus- 
tyna, aby zebrali się po nieszporach w zakrystyi i rzekł : 


kartaczy obok mnie padających. 
Kiedy podczas bitwy, w jakiej brałem udział. opatrywano 


przy mnie po raz pierwszy rannego, sprawiło to na mnie tak silne 
wrażenie, żem zemdlał, widząc nieszczęśliwego, któremu bomba 


„Przed chwilą otrzymałem wizytę wikaryusza apostolskiego, 
przysłanego przez naszego Arcybiskupa, który pragnie się do- 
wiedzieć, czy niema między wami, moi panowie, takich, którzy 
zechcieliby zająć stanowiska kapelanów wojskowych ?” 

Wszyscy księża zapytywani z kolei, zaczęli się wymawiać, 
dopiero ja ostatni, gdy kolej doszła do mnie, powiedzałem, że 
jestem gotów i chetnie zajmę to miejsce; poszedłem też niezwłocz- 
nie do pałacu de lElysće, gdzie znajdowały się biura sztabu 
jeneralnego i otrzymałem podróżny oficerski bilet. Tegoż jeszcze 


urwała rękę w ramieniu. Biednemu temu udzieliłem pociech reli- 
gijnych, a gdy błagał, bym go nie opuszczał w chwili mającej się 
odbyć operacyi, pozostałem na miejscu. 

Gdym padł zemdlony, obecni, opatrujący rannego, sądzili, 
żem dostał w piersi śliwkę (tąk nazywano kule), po chwili jednak 
przyszedłem do siebie wielce zawstydzony i przyrzekłem solennie 
bardziej panować nad sobą. Dodać muszę, że istotnie w przy- 
szłości dotrzymałem danego sobie słowa. 


UDZIAŁ LUDU. 


Jednak dożynki w tym czasie zmie- 
niły swój pierwotny charakter, za- 
mieniając się stopniowo w zabawę 
ludu folwarcznego. Przy tym wed- 
ług dawnego zwyczaju składaii pod- 
dani symboliczny wieniec dożynko- 
wy dziedzicowi. Niewątpliwie na 
zmianę charakteru dożynek przyczy- 
niło się to, że gospodarze w razie 
dużego nawału pracy żniwnej po- 
wszechnie prosili poddanych o dai- 
kową .robocizne, a. wzamian za to 
wyprawiali dla: nich dożynkową 
ucztę. 

Stad- też utrzymała się pieśń żni- 


wiarzy z pięknym. przyśpiewem: 


Zapamiętajmy na przyszłość osta- 


tnia zwrotkę jednej ze śpiewanych 


„pieśni dożynkowych:; „Niechże tego 


roczne żniwo budzi w wszystkich 
pamięć żywą, że w przyszłości żąć 


będziemy, to co sobie zasiejemiy . 


Wesołe zabawy po dożynkach. 


„Plon niesiemy, plon, 


W gospodarza dom, 
Żeby dobrze plonowało, 


Po sto korcy z kopy dało, 


Plon niesiemy, plon“. 


Gdy w Polsce kończą się.żniwa i 
obchodzą Dożynki, wx» dalekich! poza 
Polską krajach, gdzie. tylko -mieszkają 
Polacy, może inne są pory roku, np. 
w Brazylii. Jednak- tamtejszym: na- 
szym rodakom nie. obce « pozostaną 
polskie. Dożynki jako piękny zwyczaj 
rolnika polskiego. Jeżeli w kraiu oi- 
czystym dąży się do utrzymania tej 
dorocznej uroczystości, to tym bar- 
dziej zagranicą. Bo bezsprzecznie 
o wiele większy jest pioniersxi trud 
Polaka nad uprawą brazylijskiej. zie- 
mi. Stąd słusznie, że to żniwne świę- 
to dożynek, będące ukoronowaniem 
całorocznej pracy rolnika polskiego 
w kraju i poza Ojczyzną, choć o róż- 
nych porach, wyraża też łączność z 


Polską w rolnej pracy polskiej. 


POLAK we FRANC! 


Gaweda 


Alem przeżył w ostatnich czasach 
strapienia nie mało. Mniejsza o to, 
że ten frank jak spadał tak spada, 
ludziska majątki tracą, a inni w tej 
mętnej wodzie ryby łowią i na ludz- 
kiej krzywdzie pieniądze robią. Ja 
tam nie dzisiejszy. Przeszedłem już 
jednę dewaluację, to też pieniędzy 
przy sobie nie trzymam ale swoją 
krwawicę zanoszę do polskiego ban- 
ku i w złotych zabezpieczam, bo 
dziś Polska jest jednak najpewnie- 
szym krajem i swoich obywateli nie 
okrada. Wiem, że inni, co trzymają 
pieniądze w pończosze, po tylu la- 
tach pracy na obczyźnie, jak pojadą 
do kraju, ledwie połowę swoich o- 
szczędności ze sobą zabiorą 

Ale, że nasz kochany „Polak we 
Francji” zamilknął, kiedy najwięcej 
go potrzeba, to mi tak poszło do 
głowy, że ani to robić ani jeść ani 
spać nie było podobna. Teraz już 
chyba koniec, pomyślałem sobie, i z 
tą rozpaczą w sercu chodziłem jak 
błędny. Co ja biedny pocznę na świe- 
cie bez mojej gazety Jak się podzie- 
lę tem com widział i słyszał, co mnie 
raduje i boli, z kochanymi czytelni- 
kami, co tam siedzą po zapadłych 
fermach albo poca się przy piecach 
fabrycznych Tyle mam do powie- 
dzenia, a tu ani rusz, bo chyba nie 
możecie odemnie żądać, żebym do 
każdego listy pisał, kiedy poczta 
strasznie podrożała. Milczeć to dla 
mnie śmierć. Powiedział mi raz je- 
den kumpan, co chciał być mądrzej- 
szy jak to jajo od kury, że jak bę- 
dę umierał, to mój język będą mu- 
sieli osobno uśmiercić, bo jeszcze w 
trumnie będzie się ruszał. Ale ja na 
takie głupie dowcipy nie zważam i 
powiem każdemu co trzeba, czy mu 
się podoba czy nie. 


Biorę więc bilet, jadę do Paryża, 
żeby się nareszcie dowiedzieć, kiedy 
mój „Polak znowu wyjdzie. Dzwonię 
do biura na Konkordzie przy polskim 
kościele, co to niby balon unosi się 


nad miastem, każdej chwili gotów! 


wyfrunąć w powietrze. A tu patrzą 
na mnie same nieznane twarze. No- 
wi ludzie, nowe porządki. Nie znają 
mnie i ja ich nie znam. Zawsze to 
jednak swoi księża polscy, i myślę, 
że z czasem się zaprzyjaźnimy. Nie- 
ma już ,Polaka” przy Misji, usłysza- 
łem, i to mnie dobiło. Za wiele z nim 
było kłopotu, a najwięcej z tymi dru- 
karzami 

Schodzę smutny na dół, a tam ma- 
Szyny wynoszą. Jakiś sympatyczny 
starszy pan pracą kieruje. Nie wsty- 
dzi się uczernionych rąk smarowid- 


Kuby Kropiciela 


łem od rozkręcania maszyn, ale wi- 
dać po nim, że to prawdziwy rzetel- 
ny Polak z dziada i pradziada, mimo 
wieku i pracy ciężkiej rzezki jeszcze 
i pełen ognia. Dobrze mu z oczu pa- 
trzy. To zupełnie co innego niż ci 
przepędzeni przez Paryż polaczkowie, 
którym patrzy z oczu wilkiem od 
chytrości i nabierania ludzi. Takica 
rodaków ja omijam z daleka, bo mia 
łem już zbyt wiele z nimi przykrych 
doświadczeń. Jak kiedyś Polak by- 
wał przez Francuzów na rękach no- 
szony jako wyraz bohaterstwa i czy- 


stej miłości ojczyzny, tak dzisiaj z | 


winy takich drapichrustów, co tyl- 
ko hańbę Polsce za granicą przyno- 
szą, przylgnęło do nas od niedawna 
imię bandits polonais. 

Łzy mi kapią z oczu, bo mi się wy- 
daje,że wynoszą „Polaka we Francji” 
na cmentarz i zaśpiewają mu wiecz- 
ny odpoczynek. Co to płaczecie py- 
ta mnie białowłosy pan. — Jakże nie 
mam płakać, kiedy mojego ,„Polaka” 
chowacie, toż to był mój jedyny przy 
jaciel i jedyna pociecha w życiu. Sam 
teraz ostanę się, Kuba Kropiciel, sie- 
rota bez ojca, matki i gazety. Lepiej 
mnie razem z nim pogrzebcie, bo mi 
się już życie sprzykrzyło! 


CZA ¿TAS TE A E 
„POLAKA 


WE FRANCJI” 


— Kuba nie bądź głupi! To prze- 
cież nie pogrzeb żaden jeno prze- 
prowadzka. Polak nie umarł. i chc- 
ciażby wszyscy jego wrogowie pod 
nim dołki kopali i już rekwiem Spie- 
wali, ,Polak” nie zginął i nie zginie. 


|Powiedziałem to księdzu Rektorowi, 


że ile mi sił starczy, gazeta wycho- 
dzić będzie jak wychodziła, chociaż 
go we Francji nie będzie i choćby się 
wszyscy przeciw niemu sprzysięgli. 
Nie długo zobaczysz nowy numer i 
jak Pan Bóg da i następne. Abonen- 
ci mogą być spokojni, bo im pienią- 
dze nie przepadną, ale muszą płacić 
prenumeratę regularnie, bo przy dzi- 
siejszej drożyźnie za darmo im gaze- 
ty posyłać nie mogę. 

Dzięki Bogu! krzyknęłem, składa- 


e 


jac jak do modlitwy rece, bo ja pra- | 


wie już nadzieję straciłem. Ale jak 
tak, to już wszystko dobrze. Zaraz 
też jakby nowe siły we mnie wstąpi- 
ły, jak młodzieniec pobiegłem do koś 
cioła, żeby przed obrazem Matki Bo- 
żej Częstochowskiej podziękować Pa- 
nu Bogu za tę wielką łaskę.Więc jesz 
cze jestem na coś potrzebny na 
tym świecie, gdzie tyle złego się dzie- 
je, żeby zło wśród rodaków wytępiać 
a wskazywać drogę obowiązku i cno- 
ty jako prawdy krzewiciel. 
Wasz Kuba Kropiciel. 
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Samochód 
„czerwonego” delegata 

Wydawane przez Leona Degrelle a, 
wodza „reksistów ' belgijskich, pismo 
„Le. Pays Réel” podaje ciekawą wia- 
domość. 

Donosi mianowicie, że delegat ,,czer- 
wonej” Hiszpanii, żyd Alvarez del 
Vayo, pojawił się w Genewie we wspa- 
niałym, luksusowym samochodzie, któ- 
ry.. skradziony został hiszpańskiemu 
arystokracie. 
<Rrzypadek chciał, że właściciel sa- 
mochodu znajdował się w tym czasie 
w Genewie i-na ulicy ujrzał swój po- 
jazd, który natychmiast poznał. Udał 
się przeto na policję, gdzie udowodnił 
dokumentami, że samochód jest jego 
własnością. . 

Władze genewskie zajęły samochód 
i oddały go właścicielowi. 

„Czerwony” delegat znalazł się w 
polożeniu conajmniej... niemiłym. 


OSOBLIWE PISMO DLA MAZURÓW 
PRUSKICH. 
„Gazeta Olsztyńska” zajęla się ostat- 


_— a A 


nio osobliwem pismem, wychodzącem 
w Prusach na Warmji, pod nazwą „Ma- 
surischer Volksfreund”. Pismo to nosi w 
naglówku hasło : „Deutsch und treu” a 
mimo to pisane jest po polsku dla ludu 
mazurskiego, ktory pragnie skaptować 
dla propagandy niemieckiej. M. in. 
znajduje się tam w ostatnim numerze 
takie zdanie : „Jak długo cierpliwość 
mazurska przeciwko agitatorom pols- 
kim trwać mal” 

¿Gazeta Olsztyńska” protestuje prze- 
ciw tego rodzaju grożbom, zwróconym 
pod adresem polskich pracowników 
społecznych, których piśmidło to na- 
zywa „agitatorami polskimi”. , Gazeta 
Olsztyńska” stwierdza, że polscy pra- 
cownicy społeczni na Mazowszu sq 
obywatelami niemieckimi, a nazywa- 
nie ich „agitatorami polskimi wywo- 
łać może w opinji publicznej niepokój, 
podszczuwa koła antypolskie przeciw 
naszym polskim pracownikom spo- 
łecznym. Nie pierwszy to zresztą raz 
odzywa się to pismo w ten sposób o Po- 
akach. 

Osobliwy jest też język polski tego 
pisma. Znajdują się tam np. takie na- 
główki, jak : „Nowości z dlekości', — 
„Guwerner festunka angielskiego stał 
się honorowanym”, „Korespondenta 
ceitunka angielskiego musiał z naszej 
ojczyzny odjechać”. W tekście mnóstwo 
jest takich przekręceń, słów i końcó- 
wek. Np. Hiszpanie „walcuja” (zamiast 
walczą), lub „górsko zaplakal” (Za- 
miast gorzko). W jednym z artykułów, 
tłumaczy pismo to kaleczenie mo- 
wy polskiej w rozbrajający sposób, 
twierdzac, że mowa mazurska nie jest 
polską, ale raczej niemiecką. y 


MOŻLIWOŚCI KOLONIZACYINE 4 
ŻYDÓW Z POLSKI 


na Madagaskarze, N. Kaledonii i | 
w Ekwatorze. | 


W Warszawie rozeszły się pogłoski, żę 


w najbliższym czasie mają byę zorga- 
nizowane obozy w celu przygotowania 
próbnych kadr kolonizacyjnych żydów, 
mających udać się na Madagaskar i 
do Nowej Kaledonji. Będą to pierwsi 
pionierzy żydowscy, którzy mają na 
tych terenach dokonać racjonalnych 
prób kolonizacyjno-osadniczych. 

Grupy te wzorują się na pierwszych 
pionierach, którzy w ub. stuleciu roz 
poczęli kolonizację żydowską w Pales- 
tynie, wyjeżdżając tam z własnej inicja- 
tywy. Obozy trwać mają około trzech 
miesięcy, w międzyczasie zaś organi< 
zatorzy mają pertraktować z rządemi 
francuskim, który zadeklarował mozli- 
wości emigracyjne. i| 

W rachubę brane są również tereny, 

ofiarowane przez republikę Ekwatoru 
(w południowej Ameryce). Jak wiado- 
mo, przed niedawnym czasem wróciła 
z Madagaskaru ekspedycja, która pod 
przewodnictwem mjr. Lepeckiego bas 
dała na miejscu możliwości koloniza- 


d 
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cyjne. 


IMO OOO OOOO OOOO | 


Jękły bociany; niesłuszna skarga, 


Rzuciła na nie ręka nieznana 


A 


Zasiadły gniazda bocianów pary, 
Od ich klekotu drgnęły obszary, 
Wtórzy przybyszom okrzyk radosny, 
„ Witajcie miłe zwiastuny wiosny!" 
Jeden głos tylko sprzeczny w tym chórze : 
„Precz! woło z gniazda nickczemne tchórze! 4 
Wy, gdy śnieżyca przywala chaty, 
Gdzieś w podsłoneczne zbiegacie światy, 
- Milszy mi wróblik, bo nie odleci 
W mrozy zimowe domowych śmieci! ' 


pas 
se 2 


Z dalekiej ziemi słonkiem ogrzanej 
Chyżo na północ lecą bociany. 
Złoty promyczek na skrzydłach niosą, 
Błyszczą im pióra skąpane rosq. 
Na obcych wydmach marły z tęsknoty, 
Do gniazd rączemi dążą poloty. 
Marcowy śnieżek jeszcze tam prószy, 
Z pączka nie wybiegł listek na gruszy, 
Ale spoczynek miły tam czeka, 
Na gruszach brony sterczą z daleka. 


Garść suchych liści lub wiązkę siana. SZ 


Ucho im rani, serce im targa, 
Z gniazd się zerwały, wzrok if połyska, 
Pomkną w lot strzały na trzęsuwiska, 


Brodzą w milczeniu, gdzie gad się lęże, 


A gdy się 


Tępią padalce, wywłóczą węże, 


dzienna skończyła praca, 


Chmara skrzydlata do gniazd powraca, 
I zaklekocze smętnie a łzawo : 
„Pogardzać nami, kto wam dał prawo? 


„Wróblik pod cudze nie leci nieba, b 
Dość mu na pokarm kruszyny chleba. 


Biedniejszy bocian, gdy głód dobodzie, 3 


Żeru w słonecznej szuka gospodzie. 


Niech wam czczy pozór oczu nie ślepi, A 


e | 


Dłoń mu do piersi przyłóżcie lepiej, 
Kiedy gromadą przy końcu lata, 
Na żerowisko z gniazda odlata. 


Niech wam odpowie krwi wrzące tentno, 


A 


. 
„ski Kl m 


Jak mu włóczęga ciężką i wstretnal” 


Wyroki niebios miejcie na względzie 
Czem Bóg rozkazał — ten i ów będzie, 
Prawem od wieków z góry nadanem : 
Wróblik wróblikiem — bocian bocianem! 


Seweryna Duchińska. 


-l 
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ZAPEWNIAMY RODAKÓW 
ŻE NAJTAŃSZĄ, NAJPEWNIEJSZĄ I NAJ 


BIURO PODRÓŻY 


JEST PODRÓŻ DO POLSKI PRZEZ 


JEDYNE OFICJALNE POLSKIE 


ODDZIAŁ EMIGRACYJNY W PARYŻU 
71, AVENUE DE VILLIERS. 71 — PARIS (17). 
Obok Konsulatu Generalnego. 
: STRASBOURG : 6, quai de Paris. 
BRUXELLES : 50, rue des Colonies. LIEGE : 34, rue des Dominicains. 


Metro : Wagram. 


OD DZIAŁY : LIILLE : 30, rue Faidherbe. 


ODJAZDY Z PARYŻA I LILLE 


nad Waszemi Rodzinami w podróży tylko Oddział w Poryżu 
— „ORBISOWI” — 
ZWRACAJCIE SIE NA DWORCACH TYLKO DO FUNKCJONARJUSZY W CZAPKACH Al 
i I MUNDURACH „ORBIS U”. >) 
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POLSKA KASA OPIEKI S.A. 


WYPŁACIE POLSKIEMU WYCHODTŻWU 
bel WE FRANCJI 


Frs. 2,900.000.-- 


PROCENTÓW OD DEPOZYTÓW ZA ROK 1936 


EJ 
i „Każdy grosz włożony do Kas Banku wzbogaca całą 
Emigracje. 

Obowiązkiem społecznym każdego Emigranta a 
zarazem jego własnym interesem jest oszczędzanie i skła- 


BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A 


swa ODDZIAŁ W PARYŻU 
31, RUE JEAN - GOUJON — “PARIS (8) 


AGENCJA PÓŁNOCNA : 
LENS — (Par de Calais) — 1, rue de Douai. 
AGENCJA WSCHODNIA : 

METZ — (Moselle) — 18, rue des Augustins. 
AGENCJA FRANCJI ŚRODKOWEJ : 
MONTCEAU - LES - MINES — (Saone - et - Loire) — 

Y, rue Rouget de l'Isle. 


BIURA POMOCNICZE (Północna Francja) 
Bruay - en Artois -(Pas - de - Calais) - 117, rue de la 


Republique. 
Douai — (Nord) — 5, rue Durutte. 
Oignies — (Pas - de - Calais) — 3, rue Pasteur. 
Valenciennes — (Nord), — 40, Avenue du Commerce. 


Marles - les - Mines — (Pas - de Calais), rue Pasteur. 


BIURA POMOCNICZE (Wschodnia Francja) 
Audun - le - Tiche — (Moselle) -- 52, rue du Marechal Foch 
Freyming - Merlebach -— (Moselle) 12 rue de la Gare. 
Hayange (Moselle) 1, rue due President Poincare. 
Mulhouse — (Haut - Rhin) 116, Faubourg de Calmar, 
Piennes — (Meurthe - et - Moselle)route de Baroncourt. 

BIURO POMOCNICZE (Srodkowei Francji) 
(Saone - et - Loire), Le Creusot — 15, rue Laperouse. 
UODO MINIMA 


: 
E SAN N TAPIA 


AKUSZERKAJADWIGA 


NAJLEPSZA OPIEKA NA CZAS POLOGU 
w pięknie i nowocześnie urządzonej klinice. 


po cenach pobieranych w szpitalach całej Francji. 


Kobietom ubezpieczonym Kasa „Assurances Sociales” zwraca koszta 
We własnym interesie zwracajcie się z caiem zaufaniem : 


6, RUE DE ATLAS, 6 — PARIS. — Metro : Belleville 
Lub z dworców : Gare du Nord, de l'Est i St Lazare autobus 26 
KLINIKA CZYNNA CAŁY DZIEŃ I CAŁA NOC. 
Telefon : Nord 46-66. Pierwsza wizyta bezpłatna. 


codziennie za wyjątkiem 
>>—=>=>—> sobót, niedziel i świąt. 
ODJAZDY ZE STRASBURGA : — w każdy poniedziałek i czwartek. 
60 procent ZNIŻKI BILETOWEJ DO NIEMIEC (WESTFALJI) 


RODACY !Powierzajcie z zaufaniem Wasze paszporty 
celem wizowania. pnieniądze na bilety i opiekę 


Unieważniamy zaginioną ksią- 
di żeczkę depozytowa Nr. 4560. 
le SOBOLEWSKI Wawrzyniec 
A 
K 

! 

i 


SZA 


z, Oddzikł w Paryżu 
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d Bank Polska Kasa Opieki S.A. 
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Unieważniamy zaginioną książecz 
kę depozytowa Nr. 7121. 
KUPS Adam 

Bank Polska Kasa Opieki S.A.. 
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TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 


przy Najwyższym Sądzie w Paryżu 


Zwrot dokumentów w ciągu 48 godzin. — Najtańsze ceny 
dla pracujących. — Porady prawne i sprawy sądowe. 


3, RUE DULONG, 3 — PARIS 17 
Doktór praw Uniwersytetu Paryskiego 
LEON JERZY 


SZELĄGOWSKI 


Dyrektor Biura Ochrony Prawnej Związku Robotników Polskich 
na Okręg Paryski. 
Tel. : WAGRAM 79-86. 


Metro : ROD 


+ |ZIMNO_SŁOTY - DESZCZE - GRYPA - KATAR _BÓLE 
Zdrowie da każdego! RODACY ! 
Pomyślcie o tej porze o swoim przyjacielu, którym jest 


EXPELER KS DULEBY 


SŁYNNY ELIKSIR ŻYCIA I ZDROWIA 


EXPELER Ks. DULĘBY usuwa boleści, wylecza reumatyzm, 
pomaga w trawieniu. zachowuje miodość, wyleczy Was, « 
również uchroni przed chorobą. 

(Miejcie zawsze w domu butelkę Expeleru, bo to jest najlep- 
sza gwarancja, aby uzyskać i zachować zdrowie. 

Do każdej zamówionej butelki Expeleru dodaje się darmo 
1/20 biletu LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


SPRÓBUJCIE SZCZĘŚCIA, OSIĄGAJĄC ZDROWIE ! 
Nie zwlekajcie.  — Dziś jeszcze zamówcie wasz Expeler | 
Czytajcie! — Oto są nasze listy dziękczynne ! — Czytajcie! 


PS 


W, 


Zdrowie dla każdego! 


Szanowny Panie ! 


Serdecznie dziękuję za Ekspeler ks. Dulęby, dzięki 
któremu uzyskałam zdrowie, które miałam za młodych lat 
i od którego nie odstąpię choćby w razie wyjazdu do Pol- 
ski. Zażywam już 3-cig butelkę i za każdym użyciem czuję 
się zdrowszą, a gdy mi zabraknie, to mi się zdaje, ¿e stra- 
ciłam kogoś z domu. 


Serdecznie dziękuję, bo Expeler ks. Dulęby jest 
moim przyjacielem, który mnie uleczył z moich boleści 
i niedomagań i jestem pewna, że dzięki Expelerowi uzy- 
skałam zdrowie, które miałam za młodych lat. 


DAD, 


Z poważaniem Rozalja Byrczek, rue 30, Nr 45, 
a Rouvroy (P. de C.). 


Ten i dużo innych listów dziękczynnych otrzymu- 
jemy od tych, których Expeler Ks. Dulęby wyleczył. 


renumerujcie "Polaka we Francji ” 


Proszę mi przysłać .... butelek EXPELERU Ks. 
DULĘBY i należące mi się .... cząstki 1/20 losu Loterii 
Narodowej na najbliższe ciągnienie. Każda butelka kosz- 
tuje 35 fr. (wraz z podatkiem i kosztami wysyłki) a losy 
DARMO ! (Uwaga ! W miejsce kropek wpisać ilość bu- 
telek żądanych). — Mój dokładny adres : 
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do LABOR. A.B.C. Serv. P. 33 Faub. Montmartre, Paris. 
Wyciąć i przesłać : 
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RODACY ) — RODACY 1 
POSYŁAJCIE SWE CÓRKI 
d o 


JEDYNEJ WE FRANCJI 
POLSKIEJ SZKOŁY 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 


W SAINT-LUDAN (BAS-RHIN) 


która jest prowadzona przez polskie SS. Sercanki. 


Prenumerujcie 


“ Polaka 
we Francji” 


32, Quai Jemmapes 
E PARIS X 


pa 


AMA WEW ZZ ONZ WZW WEZ Ć= = 
DOSTARCZAM DO FRANCJI 
TANIE CZESKIE PIERZE 

BENEDYKT SACHSEL 

Lobzy Nr. 346 u Pilzen, Czechy. 
(Republique Tchecoslovaque) 

a 0 rr ADT 

A Kilogram olałego dartegu 25 fr., lepszego 30 i 40 fr., miękkiego jak 

fikwap 50 1 65 tr., najlepszego 75 fr. Ceny we frankach francuskich. 

p Wysyła się bezpłatnie i bez cła za zaliczką pocztową. Opakowania 
E się nie wlicza. Wyrnieniam i odbieram napowrót. Próbka darmo. 

Paczki z Czech do Francji są około 14 dni w drodze. 


MALL WE ALL MEA A (MALL. HELA. EL O! 


W kilku minutach możecie otrzymać 


ślicznie ondulowane włosy przez 
„CZEPEK ONDULACYJNY” 
który wystarczy założyć na włosy, 
które mogą być krótkie lub długie. 
Ten „CZEPEK ONDULACYJNY” 
jest niezbędny dla każdej kobiety, 
która chce się podobać i która dba 
o siebie. Oszczędza zatem kosztów 
na ondulację i czasu wyczekiwania 
u fryzjera. Ten „CZEPEK ONDULA- 
CYJNY” jest bardzo trwały i może 
(trwać kilka lat. — Pierwszym 600 


naszym klijentom oddamy go za ce- 


Z dniem 1-go października rozpoczynają się nowe kursa 
roczne i pół - roczne z zakresu całego kucharstwa polskiego i 
francuskiego, szycia, kroju, robót ręcznych, haftu, ogrodnictwa. 
kilimkarstwa (czyli wyrobu kilimów i różnych tkanin na war: 
sztatach chałupniczych) i t. d. — Języka polskiego i francuskie- 
go w słowie j piśmie. 

Na żądanie udziela się lekcyj gry na fortepianie i pisania rus 
maszynie. 

Po ukończeniu kursu rocznego czy półrocznego otrzymują ucze- 
nice świadectwa w języku polskim i francuskim zatwierdzone przez 
Konsulat R. P. w Strasburgu. 

Opłata za naukę, używanie przyrządów szkolnych i całkowi- 
te utrzymanie wynosi 180 fr. 

Opieka, należyte wychowanie i wykształcenie zapewnione. 

Okolica zdrowa, jedna z najpiękniejszych w Alzacji. 

Ilość miejsc ograniczono dlatego trzeba się starać o przyjęcie 
jak najwcześniej. 

Z powodu trudności przy zmianie departamentu prosimy jak 
najwcześniej przesyłać zgłoszenia, gdyż Dyrekcja musi w tutejszej 
Prefekturze starać się o pozwolenie na zmianę miejsca pobytu. 

Korzystajcie Rodacy z tej jedynej dla Waszych córek szko. 
ły, aby im dać lepsze warunki życia na pszyszłość. 

Te kandydatki, które posiadają kartę tożsamości, prześlą w 
podaniu numer karty, datę urodzenia i miejsce zamieszkania, te 
zaś, które jeszcze 15 lat nie mają, przysyłają samo podanie. 

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziela (załączyć znaczek 
na odpowiedź) 

DYREKCJA SZKOŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

SAINT - LUDAN b. Hindisheim (Bas - Rhin) 
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ne wyjątkową, to jest) „gy sa 
AN 20240. WYŁ Y 50 
Spieszcie się więc z 
zamówieniem, które 2 małym 
prześlecie pod adres :|Podarunkiem 


P. F. SOCOS, 


19, rue Washington, 19 
F} Paris (8°). 
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„POLAK we FRANCJI” 


poleca 


NAJWIĘKSZA 
KSIĘGARNIĘ 


= LYN M MOL AŁ AL E 


¿POLSKA 
, Szoferzy sa potrzebni zawsze i w3ze- 

- dzie. — Najstarsza, pierwsza POLSKA 
SZKOŁA SAMOCHODOWA im. Halle- 
ra w Paryżu, istn. od 1922 roku. Jeże- 


GEBETHNER & WOLFF 
123, Bd Saint-Germain, 123 
Paris (9). 
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t, zarabiając || BKGNKNZEZUKEBENKZEJERKEZEMI 
li chcesz polepszyć swój 2A) R y a. || m H 
dwa razy więcej, niż na roli lub w UBI RAJCIE SIĘ $ | 
| „SP bryce, ucz się szoferstwa. Informacje || E mi 8000006003506906300000000000026090000000065G8600538607Ł 
| bezpłatne. Szkoła wyucza w 2 lub 3 ty- || gg N À KREDYT m i 
| godniach jazdy i mechaniki. Nauka jazdy i mechaniki odbywa się a al 
w języku polskim. Dyplomy miedzvnarodowe szofera-mechanika, z H POLECAM 10 = TANIE I PEWNE L E ( / F N | E 
| h, ci żarowych i trakto- (3 mies. KREDYT E 
| prawem jazdy na samochodach osobowyc ę e Las dida — 
rach. — W roku 1933 daliśmy przeszło 315 uczniom adresy wolnych | |] p | o. RYLENI PRZEZIĘBIENIA, KASZLU I CHORÓB PŁUCNYCH 
| posad. — UWAGA : Uczniom, którzy nie moga e przyjechać, i- z ang. materrialu; 2 przym. - 
| wysyłamy pocztą kurs lekcyj teoretycznych. Przyjezdnym z pro- || idealny krój, od 400 fr. Zgła- | za pomocą BRONCHOFLUIDU. 
| wincji MIESZKANIE ZAPEWNIONE. — Po Akona szko E szać się od z do 19-tej bez Przeziębienie, bronchit, katar oddecho h 6 a 
| jemy często posady szoferów we Francji i w Polsce. Wstęp | aa Bo r echowych organów, grypa, 
| nie. Adres : AUTO - ECOLE, 35, rue Boissy d'Anglas — PARIS 8’, $ cit E astma, duszność, wszelkie choroby gardła i płuc leczą się szybko, 
p” W podwórzu, dom nr 9. | E l . Alexandre, nieząwodnie — BRONCHOFLUIDEM. — Nawet po użyciu kilku 
E 43, rue de Liège, Paris (8) tabletek BRONCHOFLUIDU, chory odczuwa polepszenie. Cena 15 fr. 
B Tel.: Eur. 47-16; 47-17. 
| A - i — LECZENIE ŻOŁĄDKA. — CHORÓB 
A =m Czytelnicy ,Polaka” Y 
El LURO PARAFIALN aF korzystają ze ZATWARDZENIA TRAWIENIA I WATROBY 
E =|. specialnei zniżki GASTROFLUID jest medykamentem, który reguluje działal- 
E PRZY zjm Ko bag i gul 
E =| IRRADIA ność wątroby. Leczy zatwardzenie, jak również choroby z tejże przy- 
E $) czyny pochodzące : zatrucie krwi, choroby wątroby, ostre i chroniczne 
| KOSCIELE P OLSKIM W PARYŻU = w Bapaume ip zapalenie kiszek, choroby skóry, hemoroidy, bicie serca, bezsenność, 
= BIURO POLSKIE i odbicie, gazy, zły smak i zapach w ustach i t. d. — Cena ..... 13 fr. 


| 263-bis. Rue SAINT - HONORÉ, 263-bis — PARIS. | 
E SPROWADZA WSZELKIE PAPIERYS 


przy kościele (P. de C.) PISZCIE DO NAS, a my Wam wyślemy cudowny ten lek i opia 
użycia. — Opłata przy odbiorze. Przesyłka na nasz koszt w razie- 
zamówienia nie mniej jak 2 pudełek. — Piszcie do nas po polsku 


na adres : 


LABORATOIRE F, L. KALEFLua.. 


Tłumaczy papiery do ślubu i 


NATURALIZACJI.E 
POTRZEBNE DO ŚLUBÓW I pitóranzacji. 


PASZPORTY, LEGALIZACJE, TŁUMACZENIA. "TAJ 
ZAŁATWIA SZYBKO I TANIO. Zgłaszać się piśmiennie i osobiście : 


Aspera i 


PA APOS 


E tej do 13-tej. E Ks. Wacław Gajdzik 
' w dni powszednie : przedpołudniem od 9- = SAA i j AŻ A 
"IE I Biuro czynne 4 Si. WR POP Su japo Nieszporach. E Rue de l'Eglise, BaRa i de C.) 66, Boulevard Exelmans PARIS (16°). 
"IE ia MRNARERERNEREM NE cocer A ZE 
Bi- zm = ds ui Ot 
"LAE ŻĄDAJCIE BROSZURKI, UNIKAJCIE NAŚ 
| NE A J AŚLADOWNICTW | 
al E = 
E E=(CAWRANIN» OCZYSZCZAJACY KREW 
| — C O 
ni z = 
| L'IMPRIMERIE DE L'ENTREPRISE E = Firma istnieje od 1393 r., Petersburg, Kolokolna II. 
| E = INDYJSKI BALSAM odświeżający i odmładzający organizm (patrz gazety francuskie) walczy z 
p Directeur : M. P. FROMENT, = przedwczesną starością, zmęczeniem, neurastenją i t. d. INDYJSKI BALSAM przygotowuje się z in- 
| - = dyjskich roślin i korzeni leczniczych, doświadczony przeszło 50- -letnią praktyką, zupełnie i szybko le- 
2 | PARIS X' E = czy uparte i nie poddające się medycynie choroby, jak : syfilis, tryper, mlecza pacierzowego, tabes, para- 
B 84, quai Jemmapes. M |= liż postępowy, epilepsje, choroby skórne, lupus czyli wilk, sikoze, psiorjatis, egzemę, bezsilność płciową 1 
l m E ogólną ; choroby kiszek, anemję, tuberkuły płuc. Już po użyciu 1 podwójnej butelki chory czuje się jak w 
e F vaux ên polonais = organizm wstępują nowe siły, uspokaja się system nerwowy. przywraca się normalny sen i apetyt. 
- Execute tous tra P ž = BALSAM jest premjowany i nagrodzony medalami na europejskich wystawach. Posiadamy 10 tysięcy 
E- 5 = listów (notarjalnie poświadczonych) dziękczynnych. Broszurkę wysyła sie za darmo. 
A JE 
4 z = Laboratoire P. V„AVRANIN”, 6, rue Maublanc, Paris 15°. — Tel. Vau. 65-69. — Metro : Vaugrrard. 
= z = 
R — R UW WYP II TN 
Da. e yk w lb m 
EB DRUKARNIA 5 — 
B a 
E L'ENTREPRISE : POLSKA MISJA KATOLICKA 
B `: 
4 k 3 a 
E PRZJMUJE ROBOTY El wAMIENS (Somme), — 27, RUE DE CERISY. 
a a SEKRETARJAT SPOŁECZNY DLA POLAKÓW WE FRANCJI PRZY MISJI 
E i wyrabia wszelkie papiery, jak do ślubu, do naturalizacji, tłumaczy na język francuski (w pilnych 
| | w POLSKIM JĘZYKU - wypadkach w ciągu jednego dnia), wyrabia pełnomocnictwa, służy pomocą i tłumaczem w sądach i u 
KE, a | m | władz francuskich. 
a w: 84, Quai Jemmapes - Służy informacjami w sprawie sprowadzenia członków rodziny, kontraktów pracy, kart tożsamości it.p. 
a ; El Zalatwia wszelkie sprawy, związane z wyjazdem do kraju jak paszporty, wizy, urlopy, bilety do kraju 
g- - i na powrót (w nagłych wypadkach w ciągu 1 — 3 dni) na życzenie listowne do domu. 
| - Ułatwia składanie oszczędności w Banku Polskiej Kasy Opieki (P.K.O. i przekazywaniu ich do kraju. 
| Zwracać się z całem zaufaniem ! ————————— Na odpowiedź załączyć 2 franki w znaczkach. 
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Na czoło pochodu wysunięte „iaz- 
de chłopską', gdzie dzielne zuchy 
dziarsko siedząc na swych konikach, 


z godnością reprezentowały stan 
chłopski w Orłowej. 

Następnie posuwały się wozy z 
całorocznymi  plonami, za nimi zaś 
pomysłowo urządzone wozy alegory- 
czne, gdzie najlepiej podobała się 
„stodoła z malusieńkimi „młocka- 
mi. Za wozami kroczyli dzielni har- 
cerze, za nimi zaś sunal fantasty- 
czny korowód dzieci. W środku po- 
chodu 


przytroioną „kolasę' z „gaździnką i 


zaobserwowano  wskaniale 
„gazloszkiem'. Za kolasą gazdostwa 
szli dziarscy żniwiarze, potein zaś sli- 
czne i urocze dziewczęła śląskie w 
swych barwnych strojach śląskich i 
krakowskich. Pochód zamykali sędzi- 
wi żeńcy i ludność „cywilna . 


Po“ przybyciu pochodu „przed chatę 


gospodarzy, ustawicną na rozlegiymi 


Piękne wieśniaceki. 


m M M 


Imprimerie DE L'ENTREPRISE, 84, QUAI DE JEMMAPES. 
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Zabawa po dożynkach. 


olsce 


boisku w ogrodzie „Domu Cingra , 
nastąpił obrzęd aożynkowy. Nasarn- 
przód połączone chóry okręgu orlow- 
skiego odśpiewały pieśni dcżynko- 
we, a następnie przodownica, p. 
Bałonówna, ze swym partnerem, p. 
Ruszem, wręczyli pp. gazdostwu wie- 
niec dożynkowy. W pięknie zadekla- 
mowanym wierszu przez przodowni- 
cę, życzono gazdom wiele szczęścia 


i obiitych plonów. 


W odpowiedzi na życzenia „gaz- 
10, p. inż.. Machnik, w pięknie uję- 
tyra przemówieniu wskazai na obec- 
ny stan i położenie stanu chłopskie- 
go, aziękując równocześnie „żniwia- 
rzom 1 żniwiarkom' za całoroczną 
żmudną pracę, wezwał ich, by i na 
przyszłość pilnowali dorobku na na- 
szej niwie społecznej i dalei z takim 
zapałem kochali swoją ziemię ojczy- 


stą i niezłomnie stali w jej obronie. 
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Le gęrant : S. GUESNON. 


